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IMPORT I EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu maju 1 9 3 7  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. Kg- zł.

89710 Szkło rozdrobnione 4.784 4.193 __ _
89720 Szkło barwne do powlekania, emalja, w kaw ałkacn lub proszku — 

oprócz osobno w ym ienionych
8.245 1.8.036 — —

88800 C egiełki, pustaki, p łyty, p łytki, dachówki ze szk ła  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p służące ao stałego przechowywania płynów  

i innych towarów, chociażDy z odlanerni lub wyciskanemi literam , 
napisami, godłami, lecz oez innych ozaób — nierżnięte, nleszlifowane, 
oprócz osobno wymienionych:

2 2

89910 za szkła naturalnej barwy butelkowej, oprócz osobno wymienionej, 
bez przyszlifow anych szyjek, korkow, wyrównany cn denek i brze­
gów

23.865 12.685

89920 ze szk ła  półbiałego, białego —  bez przyszlifow any. h szyjek, kor­
ków, w yrównanych denek i brzegów

7.804 5.070

89930 ze szk ła  m lecznego, bronzowego, barw nego (w  m asie zabarwione­
g o ), bez przyszlifow anych szyjek, korków, w yrównanych denek 
i brzegów

163 186

89940 ze szk lą  w szelkiej barwy z  przyszlifow anem i szyjkam i, k ork an l 
z wyrównanem i brzegami, denkami, naczynia do konserw

47 288

89950 w yroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89940, z  dodatkiem  korka 
lub innych pospolitych m aterjałów , również oplecione słom ą, trzci­
ną, drutem i t. p.

146 571

89980 Syfony, chociażby z częściam i m etalow em i i innem i 
W yroby, oprócz osobno w ym ienionych ze szk ła  białego, półbiałego  

—  nieszlifowane nierżnięte, chociażby z przyszlifow anem i szy j­
kam i, korkami, pokrywkam i, taaże w yrównanem i dnami, brzega­
mi, oraz z odlanerni lub w yciskanem i deseniami, godłam i, napisa­
mi, lecz bez innych ozdób:

90010 prasow ane lub lane 10.094 24.423 858 590

90020 dęte gładkie o grubości ścianek powyżej 4 mm. ■ 525 1.398 0 2

90030 aęte inne 692 2.391 6.299 18.763

90040 rurki, pręty 7.702 27.138 — —

90050 w szelk ie naczynia laboratoryjne, chociażby z podziałkam i; am ­
pułki i t. p w yroby z  rurek, oprócz osobno wym ienionych

2.782 24.894 0 2

90100 N aczynia  do przechowywania wyrobów  perfum eryjnych i kosm e­
ty czn y m  ze szk ła  białego, m lecznego, barwnego

1.781 8.695 i

90200 N aczynia  do przechow ywania wyrobów perfum eryjnych i kosm e  
tycznych, szlifo1 vane, polerowane, rżnięte —  ze szk ła  białego, 
m lecznego, barwnego

1 7 4 50

90300 W yroby ze szk ła  białego szlifowane,, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

W yroby ze szk ła  w nasię zabarwiunegc, dw uwarstwow ego, m lecz­
nego, m alowanego, oprocz osobne w ym ienionych, karbowanego  
z pow ierzchnią spękaną (craąuele), lodową:

514 6.244 962 1.331

90410 rurki, pr< ty 439 2.181 16 43

90420 nieszlifow ane, nierżnięte, chociażby z przyszlifow anem i szyjkam i, 
korkami, pokrywkam i, w yrównanem i dnami, brzegam i, oraz z od- 
lanem i lub w yciskanem i napisam i, godłam i, wzoram i, lecz bez 
Innych ozdób

312 2.571

90430 szlifow ane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 45 764 — —
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego, z powierzchnią soękaną (craijuelć), lodową oraz wszelkie naczy­
nia lo przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolityrh materjałów, niestanowiących ozdób

375 2.585 1 10

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemi, matowanemi lub malowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

43 1 474 10.107 14.980

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek — — — —
90720 Soczew ki do kieszonkow ych lam p elektrycznych 0 30 — —
90800 Gotowe naczynia do term osów, chociażby posrebrzane 4 118 —



d. c. m-ca rnaja 1937 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z Ą  Y W  Ó Z

kg- zł. kg. zł.

90900 Szkiełka do zegarków _ __ _
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — — —
91110 W ata, przędza —  szklane 5 71 — —
91130 Oczy szklane 14 301 — —
91200 Tkaniny szklane i wyroby z nich; wyroby z w aty i przędzy szklanej 

Szkło tąflow e nieszlnow ane, m epolerowane, grubości 5 mm. i mniej;

. .

91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
w ierzchni 0,25 m 2 i mniej

3.836 2.920 -- —

91311 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
w ierzchni 0,25 do 0,5 m 2

12.758 6.945 '-- —

91312 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5m2

58.777 15.521 — —

91320 gładkie, barwne, m leczne —  bez w zorów  i ozdób 7.907 9.357 — —
91330 w szelkich barw wypukłe, fa liste, karbowane, w zorzyste, żyłkow a­

ne, m atowane
356 598 -- —

91340 z upiększeniam i, m alow idłam i; szk ła  składane w  oprawie ołow ia­
nej, miedzianej i t. p.

0 1 ” —

91350 do wyrobu p ły t fotograficznych
Szkło taflow e grubości pow yżej 5 mm. nieszlifow ane, niepolerowa- 

ne, niem atow ane o powierzchni:

32.289 22.502

91410 1000 cm2 i mniej 2 10 — —
91420 pow yżej 1000 do 4000 cm2 — — -
91430 powyżej 4000 do 10000 cm2 — — -- —
91440 powyżej 10000 do 20000 cm2 — — — —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm2 — — -- —
91460 pow yżej 40000 do 70000 cm 2 — — -- —
91470 powyżej 70000 cm 2 — — — —
91500 Szyby lustrzane szlifow ane, polerowane, również m atowane 61.198 95.125 _ __
91600 Szyby lustrzane i szk ło taflow e z brzegiem  szlifow anym  (biseaute) 14 3.546 ---
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło tariowe w szelkiej grubości z zapraw ą lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflow e grubości pow yżej 5 mm. ozdobne

141 794

91900

z upiększeniam i, m alowidłam i, również składane w  oprawie m ie­
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lus trzane i szkło taflow e w szelkiej grubości z zapraw ą lu­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflow e grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniam i, malowidłam i, również składane w opra­
w ie miedzianej, ołowianej i t. p. —  w szystk o  z brzegiem  sz lifo ­

92000
wanym — — -- —

Lustra gotow e w oprawach z m aterjałów  pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

31 282 -- /

92100 L ustra gotow e w  oprawach z  kosztow nych m aterjałów  
Szkło taflow e z w topioną sia tk ą  drucianą, lub z wtopionym  dru­

tem  —  w szelkiej grubości:
92210 koloru naturalnego, białe 625 294 —
92220 szlifow ane, również zabarwione w m asie — — __ —

92300 Szkło taflow e sklejane, chociażby z dodatkiem  w kładki celuloido­
wej lub z  innych tem u podobnych m aterjałów

29 365 --- —

92410 Balony do fabrykacji żarów ek 378 3.155 — —
92420 Wyroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szk ła  białego, barwnego, 

przeznaczone do celów  technicznych, —  bez ozdób, chociażby rżnię­
te, szlifow ane, m atowane, z w topioną siatką

4.718 37.400

R a z e m 229.578 332.449 42.112 48.456

89600 Masa szklana w  kaw ałkach do fabrykacji szkła, łom  szklany 409.050 29.473 — —

O G Ó Ł E M 638.628 361.922 42.112 48.456



IMPORT I EKSPORT SZKł.A I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu czerwcu 1 9 3 7  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg. zł. kg- zł.

89710 Szkło rozdrobnione 615 299 _ _
89720 Szkło barwne do powlekania, em alja w kaw ałkach lub proszku - -  

oprócz osobno w ym ienionych
11.474 22.219 10 25

88800 Cegie>ki, pustaki, p łyty, płytki, dachówki ze sza la  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałegc przechowywania płynów  

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub wyciskanemi literami, 
napisami, godłami, łecz bez innych ozdób — nierżnięte, nieszlifowane, 
oprócz osobno wymienionych:

157 141

89910 ze szk ła  naturalnej barwy butelkowej, ujjrócz osobno wymienionej, 
bez przyszlifow anych szyjek, korków, w yrównanych denek i brze­
gów

1 1 20.848 10.164

89920 ze szk ła  pótoiałego, białego —  oez przyszn iow an /eh  szyjea, kor­
ków, wyrównanych denek i brzegów

4 18

89930 ze szkła m lecznego, bronzowego, barwnego (w  m asie zabarwione­
g o ), bez przyszlifow anych szyjek, korków, w yrównanych denek 
i brzegów

0 1

89940 ze szk lą  w szelkiej barwy z przyszlifow anem i szyjkam i, korkam i 
z wyrównanem i brzegami, denkami, naczynia do konserw

483 1.441

89950 wyroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89&40, z  dodatkiem  korka 
luo innych pospolitych m aterjałów , również oplecione słom ą, trzci­
ną, drutem i t. p.

5 25

89960 Sytony, cnociażby z częściam i m etalow em i i innemf 
W yroby, oprócz osobno w ym ienionych ze szk ła  białego, pólbialego  

— nieszlifowane, n ierżnięte® chociażby z przyszlifow anem i szy j­
kami, korkami, pokryvv'kami, także w yrównanem i dnami, brzega­
mi, oraz z odlanem i lub w yciskanem i deseniami, godłam i, napisa­
mi, lecz bez innych ozdób:

2 66

90010 prasow ane lub lane 7.109 15.423 8.321 ' 6.058

90020 dęte głaukie o grubości ścianek powyżej 4 mm. 2.119 6.359 441 1-605

90030 dęte inne 716 2.735 10.745 24.720

90040 rurki, pręty 6.040 21.313 — —
90050 w szelkie naczynia laboratoryjne, chociażby z podzialka,mi; am ­

pułki i t. p. wyroby z rurek, oprócz osobno w ym ienionych
4.167 . 38.427 1 10

90100 N aczynia do przechow ywania wyrobów perfum eryjnych i kosm e­
tycznych ze szk ła  białego, m lecznego, oarwnego

182 2.332 — —

90200 N aczynia do przechow ywania wyrobów perfum eryjnych i kosm e­
tycznych, szlifow ane, polerowane, rżnięte —  ze szkła białego, 
m lecznego, barwnego

12 125 15 45

90300 W yroby ze szklą białego szlifow ane, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

W yroby ze szkła w  m asie zabarwionego, dw uwarstwow ego, m lecz­
nego, m alowanego, oprócz osobno w ym ien:onyeh, karbowanego  
z powierzchnią spękaną (craquele), lodową:

797 7.438 3.192 4.020

90410 rurki, pręty 731 3.773 — . —
90420 nieszlifowane, nierżnięte, chociażby z przyszlifow anem i szyjkam i, 

korkami, pokrywkam i, wyrównanem i dnami, brzegami, oraz z  od 
lanem i lub w yciskanem i napisam i, godłam i, wzoram i, lecz bez 
innych ozdób

362 3.537 5 16

90430 szlifow ane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 151 2.281 — —

90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, połbiałego, w ma­
sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego, z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy­
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolitych materjałów, niestanowiących ozdób

477 2.973

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemi, matowanemi lub malowanemi wzorami 
malowidłami, emalją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

71 2.690 6.462 11.645

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek 40 185 — —

90720 Soczew ki do kieszonkow ych lam p elektrycznych — — — —
90800 Gotowe naczynia do term osów, chociażby posrebrzane — — — — ‘

(Dalszy ciąg na str V okładki)
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Jubi leusz p racy  z a w o d o w e j  V .-Prezesa Z w iq z k u  Hut Szk lanych  w Polsce 

p.  R e i n h o l d a  C h r y s t m a n a  

( 1 9 1 2  -  1 9 3 7 )

W dn iu  12 s ierpnia  r. b. m in ę ło  25  lat 
o d  chwili  r o z p o c z ę c i a  p racy  w hu tach  szk la ­
n yc h  „H o r t e n s j a “ i „ K a r a “ Belgi jskiej  Spółki  
A kc y jne j  T o w .  Akc.  P rzem .  i Handl .  daw n .  
P r z e d s i ę b io r s tw  Emila H aeb le ra  w P io t rk o w ie  
Trybuna lsk im ,  przez o b e c n e g o  V . -P rezesa  n a ­
s z e g o  Zw iązku ,  p Re inho lda  
C h r y s tm a n a .

przy s tw o rz e n iu  i organizac j i  Z w iązku  H u t  Szk la ­
nyc h  w Po lsce .

W. m. l is topadz ie  1921 r o k u  p. R e inho ld  
C h r y s tm a n  w c h o d z i  d o  p ie rwsze j  R a d y  Związku  
i zosta je  w y b r a n y  p r z e w o d n ic z ą c y m  g r u p y  hut  
s z y b o w y c h .

P rz ez  cały t en  o k r e s  p. 
R e inho ld  C h r y s tm a n ,  j ako  n a ­
cze lny  d y r e k t o r  wyże j  w s p o ­
m n ia n y c h  hut,  n i e s t ru d z o n ą  
pracą  i n i e s p o ż y t ą  e ne rg ią  
d o p r o w a d z i ł  je d o  p o m y ś l ­
n e g o  ro z w o ju .  H u t y  „ H o r ­
t ens ja"  i „Kara"  za trudn ia ją  
dziś  p rzesz ło  2000  r o b o t n i ­
k ó w  i u r z ę d n i k ó w ,  s tale u d o ­
skona la jąc  p ro d u k c ję ,  dzięki 
z a s t o s o w a n i u  n o w o c z e s n y c h  
m a s z y n  i u r z ą d z e ń  t ec h n icz ­
nych .  Są  to  j e d n e  z n a jw ię k ­
szych  hu t  szk lanych  w  P o l ­
sce.

P oz a  sw ą  pracą  z a w o d o ­
w ą  p. V . -P rezes  C h r y s tm a n  
udzie la  się s p r a w o m  s p o łe c z ­
ny m  i jest  cz łonk iem  wielu 
instytucj i  f i lan tropi jnych .

Z p o ś r ó d  l icznych  prac  
J e g o ,  j a k o  cz łonka  Rady ,  
na s z c z e g ó ln e  uznan ie  za­
s ługu je  praca  na d  p r z y g o ­
t o w a n ie m  m a te r i a łó w  d o  n o ­
wej t aryfy  celnej,  k tó ra  w e ­
szła w życie  w dn iu  11-go 
paźdz ie rn ika  1933 r. Ob l i ­
czen ie  ścisłej kalkulacj i  w y ­
r o b ó w  szklanych ,  oraz u s ta ­
lenie  w y s o k o ś c i  s t a w e k  cel ­
nych  by ło  rzeczą  n iezmie rn ie  
t rudną .  P o d k r e ś l i ć  należy ,  
że na t y m  po lu  p. V . -P rezes  
C h r y s tm a n  w y k a z y w a ł  z a w ­
sze d u ż ą  t r o s k ę  o r ozw ó j  
p o l s k i e g o  p r z e m y s łu  szk la ­
n e g o  i miał  na w zg lędz ie  
o c h r o n ę  k r a j o w e g o  r y n k u  
przed  s z k o d l i w y m  im p o r te m ,  
dążąc  d o  ekspans j i  po lskich 
a r ty k u łó w  szk lanych  na rynki  
św ia tow e .

W swO’m czasie,  j ako  c z ło n e k  za rządu  1 n o w n ie  
G r u p y  Szklar sk iej  p rzy  T o w a r z y s t w i e  P r z e m y ­
s ł o w c ó w  Po l s k ic h  ( o b e c n y m  C e n t r a ln y m  Z w ią ­
zku  P rz em y s łu  P o l s k i e g o )  p o ł o ż y ł  d u ż e  zasługi

W y b r a n y  w 1931 r. po-  
V . -P re ze se m  Zw iązku  o d d a j e  c e n n e  

usługi sw o ją  w iedzą ,  f a c h o w o ś c i ą  i in ic jatywą.
Ż y c z y m y  C z c i g o d n e m u  Jub i l a tow i  d a l ­

szych  d ługich lat o w o c n e j  i p o ż y te c z n e j  pracy .
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Układ zbiorowy pracy w hutach szklanych 
butelkowych-monopolowych.

Pierwszy w Polsce og ól no pańs t wow y układ zbio­
rowy pracy  został  zawarty pom iędzy  Związkiem Hut 
Szklanych w Polsce i Zrzeszeniem Robotniczych  Hut 
Szkła w Polsce — z jednej  s t rony  a Cent ra lnym 
Związkiem Robotn ików Przemysłu  C hemi cznego  w R. P. 
i Związkiem Z aw o d o w y m  Pracowników Przemyślu 
Ch emicznego  i Pokr.  Zaw. v\ R. P .— z drugiej  s trony.

Układ  powyższy ustala warunki pracy i płacy 
w hutach produkujących  butelki do w yrobó w P a ń s t ­
wo weg o  Monopolu  Spi ry tusowego.  Układ podpisany  
zos ta ł  w Ministerstw ie Opieki  Społecznej  po ty godn io ­
wych per traktacjach,  p row adz onych  pod  p rz e w o d ­
nictwem Radcy  Ministerialnego,  p. .1. G. Weng ierowa .

Zawarcie układu poprzedz i ły  żmudne  i długo- 
twałe prace,  t rwające około  roku. W skład Komisji,  
w ybr ane j  do opracowania  warunków układu przez 
pracodawców wchodzil i  z lamienia Związku Hut Szkla­
nych w Polsce pp.: J. Bi renbaum,  D. Chazan,  J. Łapi-  
dus,  Z. Renglewski ,  Wł. Skrzypmski ,  z ramienia Zrze­
szenia Robotn iczych  Hut  Szkła w Polsce  —  pp.: St. 
Dąbrowski,  J. Konieczyński ,  oraz z u r z ę d u -  dyr ek tor  
Związku Hut  Szklanych,  p. A. Tarwid.

Posiedzenia  Komis® trwały,  z małymi przerwami,  
od ubieg łego  roku do połowy kwietnia roku bieżą 
cego,  gd yż  ze względu na dużą  rozbieżność  warun­
ków pracy i płac w hutach,  jej zadanie było znacznie 
utrudnione.  Trzeba  było  znaleźć wspólny  mianownik  
dla wszys tk ich hut  bu te lkow ych-mon opolowych .  w y ­
równać  warunki  w hutach różniących się charak te rem 
b u d o w y  i urządzeń wewnęt rznych ,  wydajnośc ią  pieców 
wannowych,  rozmieszczeniem piecyków har towniczych,  
o b s a d ą  warsztatów' i t. d., wyrównać  całą rozpiętesć  
płac akordowych  i dn iówkowych,  racje opa łowe i d o ­
datki mieszkaniowe.  Największą  jedńak  t rudność  
sprawiało ustalenie zasa dy  podziału hut  na strefy. 
W ys uwan e  przez poszczególnych  członków Komisji  
p ro jek ty  oparcia stref na kosztach u t rzymania rodziny 
robotniczej ,  s tawkach  drożyźnianych,  zaludnieniu mie js­
cowości ,  lokalnych cenach i warunkach terytor ialnych,  
kosztach przewozu surowców,  opalu i t. p., wszys tko  
to nie rozwiązywało kwestii  zaszeregowania  hut  do 
3 lub 4 stref. Po  dłuższych dys kus jach  prJSję to  za 
p o d s ta w ę  do zaliczenia hut  do poszczególnych stref 
od ległość  huty od  najbliższej w y tw ór ni  Pa ń s tw o w e g o  
Mono pol u  Spi ry tusowego.  Huty po łożone  w miejsco­
wościach,  w których znajdująjksię wytwórnie włączono 
do strefy pierwszej .  Huty po łożone  w odległośc i  od 
wytwórni  n e przekraczającej  100 km. zaliczono do 
strefy drugiej ,  nie przekracza jące j  200 km.— do strefy 
trzeciej, przekraczające j 200 km. — do strefy czwartej .  
Przyjęc ie  tej zasady dało mo żność  Komisji  ustalenia 
klucza do z różniczkowania  płac w każdej  z 4 sfer 
i zaprojek towania  cennika płac ako rdowy ch  i dniów- 
kowych,  a poza  tym rozpoczęcia pertraktacji  z p rzed ­
stawicielami robotników.

Trzeba  zaznaczyć,  że per traktacje były pr ow a­
dzone  z dwoma związkami  robotniczymi :  Cent ralnym 
Związkiem Rob. Przem.  Chem.  w R. P. i Związkiem 
Z a w o d o w y m  Pracown.  Przem.  Chem.  w R. P.  — z każ­

dym z osobna ,  co również przeciągało prace.  Nieraz 
punkt  uzgodn ion y  z jedny m związkiem robotn iczym 
był  odrzucany  przez drugi związek i odwrotnie.

Nie zważając na te t rudności ,  Komisja pod  k o ­
niec marca opracowała  projekt  umowy, płace akor ­
dowe i dn i ówkowe dla każdej  strefy oraz doda tek  
mieszkaniowy i racje opa łowe dla majs trów i p o m o c ­
ników. Każdy paragraf  byl om aw iany  szczegółowo,
0 każde  zdanie toczyła się walka. Chociaż warunki 
płac podan e  w projekcie u m ow y nadwyręża ly stan 
f inansowy hut  a nawet  poniekąd  zagrażały  ich istnie­
niu, tym nie mniej huty b u t e l k o w i  mając  na wzglę­
dzie og ól ne  dobro  i spokój ,  projekt  u m ow y zaakc ep ­
towały na walnym zgromaazeni i i .  J edna k  ten projekt  
u m o w y  nie został  przez związki robotnicze  przyjęty
1 w dniu 17 kwietnia de legacje  robotnicze wniosły 
kont rprojek ty ,  żądając  tn. im znacznej  podwy żki  płac.  
Oczywiście,  huty tych nowych po dw yżek  i zmiany 
zasadniczych p o d s ta w  umo wy przyjąć nie mogły  
i sprawa utknęła na mar twym punkcie.  Dopiero w dniu 
20 września r. b., z micjatywy Ministerstwa Opieki  
Społecznej ,  per t raktacje w sprawie zawarcia umowy 
zbiorowej  były wznowione i zakończyły  się po d p i ­
saniem umowy w dniu 24 w r o n i a  r. b. przez C e n ­
tralny Związek Robotników Przemysłu  Chemicznego  
w R. P. i w dniu 25 września r. b. p rzez  Związek 
Z aw odow y  Pracowników Przemysłu Chemicznego  
i Pokr.  Zaw. w R. P. ZZZ.

Przez podpisan ie  tego układu robotnicy  o t r zy ­
mują znaczne podwy żki  s tawek,  jak również zwięk­
szenie racji opa łowych i do da tku  mieszkaniowego.

Układ  pos iada  donios łe  znaczenie  zarówno dla 
właścicieli hut  szklanych bute lkowych jak i dla ro­
botników.  O ile uk ład będz ie  ścisłe pr ze s t rzegany  
przez obie s t rony to:

1) s topniowo zniweluje się rozpię tość  stawek,  
dając robotn ikom znaczne podwyżki,

2) zniknie zabieranie robotn ików przez nowo-  
uruchonriane huty z hut  czynnych  i obiecywanie lep ­
szych warunków,  gd yż  warunki pracy bę dą  wszędzie  
jednakowe,

3) ustabil izuje się pewien kontyngent  robotników 
przy każdej  hucie,

4) ob sada  warszta tu  nie mając wst rząsów w postaci  
s ta łych zdekomple towal i  będzie więcej „ zgr ana ” i d o ­
s to so w an a  do warunków technicznych  danej  huty,  co 
wpłynie doda tn io  na wydajność  sprawność  pracy. 
Układ równieH wyjaśnia kwestię przerw w pracy 
i zdekomple towan ia  warsztatu,  jak również ustala s p o ­
sób  l ikwidowania wątpl iwości  wynikłych na tle s toso : 
wania układu lub powstan ia  innych spraw spornych  
przez bezpoś redn ie  porozumienie się pomiędzy  o rg a ­
nizacjami,  podp isa nymi  na układzie.

Do układu załączone  są tablice:  a) płac a k o rd o ­
wych,  b) płac dn iówkowych i c) d od a tk u  mieszka­
n iowego.

Strony z łożyły do Minis ters twa  Opieki  Sp oł ecz­
nej wniosek o nadanie układowi  mocy powszechnie
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obowiązującej  dla wszys tk ich hut szklanych,  p ro­
dukujących butelki m on op o lo w e  na obszarze całego 
Pańs twa .

Oczywiśc ie  układ ten będz ie  wykonalny  jedynie 
przy ob ecnym  stanie zawieszenia skupu s ta rych (zwrot ­

nych)  butelek przez P ańs t w ow y  Monopol  Sp i ry tu ­
sowy. O ile by zaś skup bute lek  był p rzywrócony,  
wówczas  huty nie by ły by  w stanie do t rzymać  wa run­
ków układu i uk ład ten musia łby być  rozwiązany.

M . CG.

O g ó ln o p a ń s tw o w y  U k ład  Z b io r o w y  Pracy
dla hut szk lanych p roduku jących  bu ł e lk i m onopo low e.

P o m i

Związkiem H ut  Szk lanych  w Polsce  — Sekcja H u t  
produkujących butelki m onopolow e — Warszawa, 
ul. Traugutta  3 i

Zrzeszen iem  Robotn iczych  Hut Szkła w Polsce — 
W arszawa, ul. Chm ie lna  29 z jednej  s trony  a

C entra lnym  Związkiem R obotników P rzem ysłu  C h e ­
micznego w Rzeczypospolitej  Polskiej — Kraków, 
ul. Krasińskiego 16 — z drugiej s t rony

zostaje zawarty w dniu 24-go września  1937 roku 
w Ministers tw ie  Opieki Społecznej p o n iższy  układ 
zb iorow y pracy.

T r e ś ć

Z as ięg  uk ładu.

§ I-
Układ  niniejszy normuje warunki  pracy i płacy 

z a łó g  robotn iczych  (ogółu robotn ików,  nie wyłączając 
majs t rów hutniczych) w hutach szklanych,  p rod uku ją ­
cych butelki mo no po lo we )  a na leżących  do p o d p i s a ­
nych na układzie organizacyj  —  na obszarze  całej 
Rzeczypospobte j .

Strony,  podpisane  na układzie,  zobowiązują się 
podjąć  wspólnie  starania o rozciągnięcie mocy p o ­
wszechnie obowiązującej  układu niniej szego również 
i na hu ty  niezrzeszone.

C h a ra k te r  w iqżqcy p rzep isów  układu.

§ 2.

Pos tanowienia  układu zb iorowego pracy korzys t ­
niejsze dla robotników,  niż pos tanowienia  in d y w id u ­
alnych umów, zastępują z mocy prawa od noś ne  p o ­
stanowienia  tych umów; jednak pos tanowienia  indy ­
widualnych umow  o pracę korzystniej sze dla robo tn i ­
ków,  niż pos tanowienia  układu,  pozosta ją  w mocy.

Czas pracy.

§ 3.
Normalny  czas pracy  robotn ików określa się na 

46 godzin (czterdzieści  sześć) tygo dn iowo.  Dzienny 
czas pracy nie może  przekraczać normalnie  8 godzin,  
w sobotę  zaś 6 godzin.

Płace oblicza się za godz iny rzeczywiście prze­
pracowane.

Za pracę w godzinach nadl iczbowych przys łu­
guje zgodn ie  z obowiązującymi  przepisami  właściwa 
dopła ta.

U r lo p y  w ypoczynkow e.

§ 4 .
Robo tn icy  korzystają z ur lopów wypoczyn ko wych  

s tosownie  do odp owied nich  przepisów.

ę d z y :

Związkiem Hut Szklanych w Po lsce  Sekcja Hut 
p roduku jących  butelki m onopo low e  — Warszawa, 
ul. Traugutta  3 i

Z rzeszen iem  Robotn iczych  Hut Szkła w Polsce  —
Warszawa, ul. Chm ielna  29 z jednej  s trony  a

Związkiem Zaw odow ym  Pracow ników  Przem ysłu  
Chem icznego  i Pokr. w Rzeczypospoli tej  Polskiej 
Z .Z .Z . — W arszawa, Moniuszki 7 — z drugiej s t rony

zostaje  zawarty w dniu 25-go września  1937 roku 
w Minislerstwie  Opieki  Społecznej pon iższy  układ 
zbiorowy pracy.

j k ł  a d u.

Urlopy udziela się w taki sposób ,  aby nie obe j ­
mowały  tygodni ,  zawierających poza niedzielami  święta 
ustawowe.

Podstawy z różn iczkow an ia  płac.

§ 5.
Stawki plac akordowych i dn ió wk owych  zostają 

Z r ó ż n i c z k o w a n e  dla pos zczególnych  hut  w zależności  
od stref.

Za po ds ta w ę  do zaliczenia hut  do poszczegól ­
nych stref p rzy jmuje  się odległość  huty od najbliższej 
wytwórni  P a ń s tw o w e g o  Monopolu  Spi ry tusowego.

Hu ty  po łożone  w mie jscowośc iach w których 
znajdują się wytwórnie,  na leżą  do  strefy pierwszej.

Huty po łożone  w odległośc i  od wytwórni  nie 
przekraczającej  100 km należą do s t re fy drugiej.

Huty  po łożone  w odległośc i  od wytwórni  nie 
przekraczającej  200 km na leżą  do  strefy trzeciej.

Huty po łoż one  w odległości  od wytwórni  p rze­
kraczającej  200 km na leżą  do strefy czwartej .

Płace ako rdo w e .

§ 6 .
Akordow e s tawki  płac majs trów wraz z petną 

załogą ustala się podług  załączonej  tablicy „Cennik 
plac a k o r d o w y c h 11 (załącznik Nr 1).

Wszelkie dopła ty g o tó w k o w e  cz łonkom załogi 
do t ychczas  s tosow ane  uchyla  się.

Przy  warsz ta tach ,  gdzie zachodzi  konieczność 
pos tawienia d o da tk ow ego  odnoszacza  bądź kleszcza- 
cza przy drumlach,  huta dopłaca  do ogólnego  zarobku 
całego warsz ta tu za po m oc  odnoszacza  i k leszrzacza.

Ceny a ko rdo w e  wyznaczone  są za butelki  w y k o ­
nane ściśle pod łu g  warunków technicznych,  o b o w i ą ­
zujących przy dos taw ach  dla P a ń s tw o w e g o  Monopolu  
Spirytusowego.

Butelki,  nie odpow iada jące  warunkom technicz­
nym,  opłacie nie podlega ją  i będą  w zasadz ie  t łuczo­



80 P R Z E M Y S Ł  S Z K L A N Y Nr.  8-9

ne za wiedzą majst rów.  Jeżeli  majster  lub jego  za­
stępca nie zgłosi się w czasie,  ok reś lonym przez 
zarząd huty, w celu s twierdzenia ilości butelek d o b ­
rych i złych, zarząd hutv sam określa,  które butelki 
ulegną stłuczeniu.

Za butelki  wyrabiane ze złego szkła,  o ile o ze­
psuciu S k ł a  robotnik zameldował  hutmistrzowi]  a hut- 
mistrz polecił  robić butelki ,  robotnikowi przysługuje 
normalna  zapłata.

Płace dn iów ko w e .

§ 7.
Place dniówkowe podzielone są na strefy według 

załączonej  tablicy „Cennik płac dn iów kow ych"  (za­
łącznik Nr 2).

Zast rzega się, że o ile zwyżka  na robociźnie 
dniówkowej  pomiędzy  cenami obecnie płaconymi  a ce­
nami ob ję tymi załącznikiem Nr 2 układu zb iorowego 
wynies ie  ponad  25%, to poszczególne  huty o b ow ią za ­
ne  są podwy ższyć  ceny na tychmias t  o 25$, resz ty  
zaś podwyżki  udzielić od pie rwszego  poniedziałku  po 
dniu 1 lu tego  1938 r.

O p a ł .

§ 8 .

O pa ł  przysługuje  w czasie trwania s tosunku pracy:
a) majs trom,
b) pomocnikom,
c) jed nemu  .^ rzem ieś ln ików ,  a mianowicie kowalowi 

lub ś lusarzowi — temu z nich, który otrzymuje 
większe wynagrodzenie ,

d) palaczom,  Sypaczoin, kleparzowi,  woźnicom istróż/óm.
Normy opalu ustala się:
w miesiącach z imowych od  1 października do 

31 marca włącznie 50 kg węgla lub koksu  tygodn iow o 
oraz 30 kg drzewa miesięcznie,

w miesiącach letnich od 1 kwietnia do 30 wrze­
śnia włącznie — 30 kg węgla lub koksu  tygodnio wo  
oraz 18 kg drzewa miesięcznie.

O p a ł  przysługuje  w pełnej  ilości:
a) majs t rom żonatym,
b) kowalowi lub ślusarzowi —  temu z nich, który 

ot rzymuje  większe wynagrodzenie ,
w7 pułowie podane j  ilości:

a) majs t rom samo tnym ,
b) pomocnikom oraz
c) palaczom,  kleparzowi ,  wroźnicom i s t różom.

Fa bryka  może  wydać  zamiast  koksu i węgla 
także zdrowe i suche drzewo w ilości podwójne j  od 
ustalonych racyj dla węgla i koksu.  Robotn icy  o b o ­
wiązani  są zabierać przeznaczony dla nich opa ł  z t e ­
renu fabryki  własnymi  ś rodkami.

D odatek  m ieszkan iowy-

§ 9.
Majs t rowie  oraz pomocnicy  żonaci  lub u t rzymu­

jący  rodzinę o t rzymują przez czas trwania stosunku 
pracy d o d a te k  mieszkaniowy.  W ys okość  doda tku  
mieszkaniowego dla hut podpisanych  na układzie usta­
la załączona  tablica (załącznik Nr 3), wszakże  wypła­
canie doda tku  mieszkaniowego pomocnikom ni eżona ­
tym, s tos ow ane  w poszczególnych hutach dotychczas  
pozos taje  nada l  w mocy w dotychczasowej  wysokości .

Dla hut n iewymienionych  w tablicy ustala s ięr 
że wysok ość  doda tku  mieszkaniowego nie może w y ­
nosić mniej,  aniżeli zł 12 miesięcznie dla majstra ż o ­
na tego  oraz zł 6 dla majstra samotn eg o  i pomocnika  
ż ona te go  lub u t rzymującego  rodzinę,  wszakże gd y  hu­
ta znajduje się w mie jscowośc i  w której inne huty 
obję te  układem s tosu ją  wyższą normę dodatku ,  norma  
ta obowiązuje również i tę hutę.

Hucie służy prawo zamiany wyp ła ty  doda tku  
mieszkaniowego na mieszkanie  w naturze.

Mieszkanie s łużbowe winno składać się co na j­
mniej z jednej  izby w miarę możnośc i ' . J ą  komórką .  
Izba v mna być wytynkowana ,  a co najmniej  dokładnie  
wylep iona  ze szczelnymi drzwiami i oknami  na za­
wiasach. W oknach winny być  umieszczone całe 
'szyby. W razie st łuczenia szyby  pracownik ob ow ią ­
zany jest  ws tawić nową  własnym s ta raniem i kosz tem 
w ciągu 2 tygodni .

Mieszkania winny mieć drewnianą  pod łogę  i z a ­
pewniony szczelny dach;  tam, gdzie dachy są popsute,  
winny być  dop row adz one  przez hutę do  porządku 
w ciągu miesięcy letnich, a na razie zabezpieczone  
od przeciekania w terminie do dnia 15 l i stopada 
1937 roku.

Tam, gdzie woda  zacieka do piwnic i mieszkań  
robotniczych,  winny one  być zabezpieczone  w mie­
siącach letnich od wody  napływowej .

Na bielenie izb mieszka lnych  huty obowiązane  
są dos ta rczać wapno  n i egasz on e  lub kredę  dwa razy 
do roku w ogólnej  ilości 10 kg na mieszkanie.

Hutę obowiązuje  dbanie  o h igienę otoczenia 
mieszkań s łużbowych.  Dos tęp  do s tudz ien  winien być 
za br ukow any.  Zgniłe cembrowiny  winny być za s t ęp o ­
wane  nowymi .  Robo tn icy  przy mieszkaniach s łuż bo­
wych winni mieć zapewnion ą  zdrową i czystą  w od e  
do picia.

W pobliżu mieszkań  winny zna jdować  się zasło­
nięte us tępy  w dos ta teczne j  ilości, które robotn icy  
obowiązani  są utrzymywać w czystości  i porządku.

Robotnicy  są obowiązani  u t rzymywać mieszkania 
s łużbowe w porządku i w całości;  t r zymanie  żywego 
inwentarza  w izbie mieszkalnej  jest wzbronione .  R o­
botnikowi  nie wolno bez porozumienia z hutą przy j­
mować  do mieszkania s łużbow ego subloka torów.  Su b ­
lokatorzy zamieszkal i  do tychczas  winni być usunięci  
w terminie do dnia 1 maja 1938 r.

Nie jest  obowiązk iem huty umożl iwianie r obo t ­
nikom t rzymania bydła i t rzody chlewnej;  jeżeli j e d ­
nak bydło  lub t rzoda  chlewna  są u t rzym yw ane  — ro­
botnicy  m o g ą  us tawiać  zbiorniki na nawó z w o d le ­
głości  nie bliższej aniżeli 20 m. od mieszkań s łużbo­
wych.

O bsada  w arsz ta tów .

§  10 .

Zasadnicza o bs ada  warsztatów jest dwumajs tro-  
wa. Natomias t  obsada  pozostałej  załogi jest  n i eogra­
niczona i zależna od  warunków lokalnych.

Bańkarze  dzielą się na dwie kategorie;  bańkarz  
drugiej  kategori i  po trzech miesiącach pracy p rzecho­
dzi do pierwszej  kategorii .

Po moc nic y  dzielą się na trzy kategor ie,  wszakże  
pomo cn ik  trzeciej kategori i  będz ie  zatrudniany przy 
produkcj i  tylko dr ob nego  szkła (setki).  Odrabiacz  je s t  
w ynagradz any  jak pomocnik  lI-ej kategorii .
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Pom ocnicy  majs trów o t rzymują  wynagrodzenie  
procen towe ,  pozos ta ła zaś po m o c  ot rzymuje płace 
dniówkowe.

W hutach,  należących do Zrzeszenia Rob otn i ­
czych Hut Szkła w Polsce,  udz ia łowcom przydzielone 
są jedno  Iu d  dwumajs te rskie warsz ta ty w zależności 
od  uznania zarządu huty.  Pomocnicy ,  pracujący w p o ­
wyższych  hutach pod  kierownictwem majst ra  lub za­
s tępujący  go, nie mają uprawnień majstra,  pomocnik  
zas tępujący  majstra o t rzymu je  dopła tę  w wysokości  
czwartej  części zarobku,  p r zypada j ącego  na majstra.

Podzia ł za ro bku  warszta tu.

§ 10a.

Przy  wyrobie butelek 1/1, 0,5 i 0,25 przy o b s a ­
dzie warsztatu składającej  się z 2-ch majs t rów,  2-ch 
pom ocnik ów ,  2-ch bańkarzy i 1-go i o d n o s z a c z a  p rz e ­
znacza się z ogólnego  zarobku całej załogi warsztatu 
30^  (trzydzieści  procent)  na dwóch pomocników.

Przy wyrobie butelek' 0,10 przy obsadz ie  war­
sz ta tu składającej  się z 2-ch majst rów,  3-ch p o m o c ­
ników, 1-go odnoszacza  i 1 kleszczarza bądź grzacza 
— przeznacza się z ogólnego  zarobku całej zułogi 
warsztatu 37$j (trzydzieści  s iedem procent )  na trzech 
pomocników.

Przy innych obs adach  warszta tów powyższe  za­
sady  podziału zarobku warsz ta tu  mo gą  być zmienione.

Zasady  podziału zarobku,  zawarte w tym p a ­
ragrafie,  m o g ą  być  po dda ne  w poszczególnych  hutach 
rewizji w drodze  por ozumienia  ze związkiem p o d p i ­
sanym w układzie.

U rzą dze n ia  ochronne i h ig ien iczne.

§ n .

U iz ą d z e m a  ochronne  i higieniczne stosuje się 
wed ług  obowiązujących przepisów.

Przerwy w pracy.

§ 12.
W ynagrodzenie  robotn ików zarówno akordowych,  

jak dn iówkowych określone  zostało w ten sposób ,  iż 
uwzględnione  zos ta ły  pos to je ,  sp o w o d o w a n e  w a ru n k a ­
mi technicznymi ,  a więc dorywczymi  remontami ,  ze­
psuc iem się m asy  szklanej i tp., wobec  czego w razie 
przerw w pracy  z takich przyczyn,  jak również w ra ­
zie wygaszenia  pieca z p o w od u  wycieku wanny,  w a ­
lenia się kapy i tp., nie będzie przysługiwało prawo 
do  wynagrodzenia  lub odszkodow ania ,  wszakże  z a ­
płata za postoje,  s tosowana  w poszczególnych  hutach 
dotychczas ,  pozosta je  nadal  w mocy.

Nie uważa się za postój ,  sp o w o d o w an y  warun ­
kami  technicznymi  postó j  z p rzyczyny n iesprowadzenia  
przez hutę na czas surowców;  za postoje z tej o s t a t ­
niej p rzyczyny p izysluguje  zapłata.

Z d e k o m p le to w a n ie  warszta tu-

§ 13.

W razie zdek om ple tow an ia  warsztatu huta za s t ą ­
pi brakującego  członka o b s a d y  innym pracownikiem,

k tórego  majs trowie  nie mają prawa odrzucić.  W razie 
niemożnośc i  skomp le tow an ia  warsz ta tu,  huta ma pra­
wo przerzucić pozos ta łych  członków obsad y  na inne 
warsz ta ty lub też zażądać wykonywania  pracy na 
swoim warsztacie.  W przypadkach  tych,  gdy  n ies ta ­
wiennictwo usprawiedl iwione  jest  ważnymi  przyczyna­
mi, huta dopłaca poszkodo wane j  załodze  po łowę róż­
nicy w s tosunku do przec ię tnego  zarobku dz iennego 
z poprzednie go  tygodnia.

Gdy n ies tawiennictwo nie zostało usprawiedl i ­
wione,  załoga po szko dow ana  ot rzymuje czwar tą część 
tej różnicy.

Przeniesienie z dn iów k i na akord.

§ 14.

.leżeli huta zamierza powierzyć  robotę  w y k o n y ­
waną dotąd  na dniówkę na akord,  akord ten powinien 
być  tak ustalony aby średnio zarobek  wynosi ł  nie 
mniej niż o 20'„ więcej niż na dniówkę.

Przepis ten nie do tyc zy  załogi warsztatów h u t ­
niczych.

W a ru n k i  loka lne.

§ 15.

Z chwilą wejścia niniejszego układu w życie lo­
kalne umowy zbiorowe zawar te  przez poszczególne  
hu ty  z podpi saną  na układzie organizacją  robotniczą,  
t racą moc wiążącą  za obopó ln ą  zgo dą  stron, wszakże  
warunki  pracy i wynagrodzenia ,  s tosowane  w p o ­
sz c z e g ó ln y c h  hutach,  a korzys tn ie jsze od p os ta now ie ń  
układu,  przez sa mo  wprowadzenie  w życie układu 
nie podlegają uchyleniu.

Delegaci.

§ 16.

Robotnicy m og ą  wybierać  de lega tów celem pr zed­
stawiania zarządom hut spraw ogólnych  —  liczba d e ­
legatów nie powinna  przekraczać norm,  przewidzianych 
w przepisach o ur lopach.

Roboty na rynek  prywatny.

§ 17.

W przypadku,  gdy  huta objęta układem będzie 
p r o duko w ać  butelki na rynek prywatny ,  zarobek w ar­
sztatu winien być tak ustalony,  aby odpow iada ł  
właściwym s ta wko m zarobków przy wyrobach  m o n o ­
polowych;  przy ga tunkach drobnych  (jak szkła ap t ecz­
ne itp.) s tosuje się sławki  odpowiada jące  zarobkom 
za setki.

Przepis  ten obowiązuje do czasu zawarcia układu 
normującego produkcję  tego rodzaju szkła.

L ikw idow an ie  w ą tp l iw ośc i.

§ 18.

S t rony po dp isane  na układzie zgadza ją  się, aby 
w razie wątpliwości ,  wynikłych na tle s tosowania  
układu  lub powstan ia  innych spraw spornych  — sprawy 
te były po d d an e  bezpośredniemu porozumieniu  p om ię ­
dzy  organizac jami podpisa nymi  na układzie.
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Czas obowiqzywania układu-

§ 19.
Układ niniejszy wchodzi  w życie w dniu 4 paź ­

dziernika 1937 r. w poniedziałek  i obowiązuje  przez 
okres roku do pierwszej  soboty  po dniu 1 paźdz ie r­
nika 1938 r.

O ile na miesiąc przed upływem terminu układu 
żadna  ze stron układu nie zapowie  wygaśnięc ia  uk ła ­
du, wówczas  układ ten przedłuża się na n as tę pn e  trzy 
miesiące i tak z kwartału na kwaitał .

Zapowiedź  wygaśnięc ia układu winna  być zg ło ­
szona do rejestru układów zbiorowych pracy.

Przepisy końcowe.

§ 20 .
W przypadku  podpisania  układu identycznej  

t reści przez inną organizację pracowniczą z org an iza­
cjami pracodawców s t ro ny  zgadza ją  się, w celu u m o ż ­
liwienia nadania  układowi mocy powszechnie  obow ią ­
zującej, na t rak towanie  obu układów jako jednej  
całości.

§ 21.
Część  sk ładową niniej szego układu s tanowią :

1) tabela s tawek dn iówkowych,
2) tabela s tawek akordowych,
3) tabe la  do t ycząca  do d a tk u  mieszkaniowego.

§ 22.
Układ niniejszy podlega  zgłoszeniu do rejestru 

uk ładów zbiorowych pracy Inspektorowi  Pracy  
1 Okręgu  w Warszawie.

(—) J. W engierow

Z a  Z w i ą z e k  H u t  S z k l a n y c h  w  P o ls c e

(— ) A. Tarwid ( —) J. B irenbaum (— ) Z. Renglewski
(—) D. Chazan (—) J.  Łapidus

Z a  Z r z e s z e n i e  R o b o t n i c z y c h  H u t  S z k ł a  w  P o ls c e

( ) J. Konieczyński  (— ) St. D ąbrow ski  (•—) T. Sztompke

Z a  C e n t r a l n y  Z w i ą z e k  R o b .  P r z e m .  C h e m .  w  R .  P .

( ) Z. Bocian ( ) W. Dybek ( ) A. Łysiak
( — ) J. Pe lle r  ( -)  W. Talma (— ) W. Kom orowski
( - )  Eug. Prze łączn ik  ( - )  St. Ciopa (— ) Eng. Krupiński

Z a  Z w i ą z e k  Z a w ó d .  P r a c .  P r z e m .  C h e m .  i P o k r .  Z a w .  w  R z .  P .  Z .  Z .  Z .

( -  ) W. Szkrobak (— ) W. Wieczorkiewicz
( - )  Z. K lukowski (— ) A, Tupalski

Z a ł ą c z n ik  JY° 1.

Tabl ica  płac a k o r d o w y c h

Za 1000 bu telek  
o po jem nośc i :

s T K K F V

1 II III IV

1,0 litra . 30,80 29,30 27,80 26,25
0,5 , . . . 23,20 22,05 20,90 19,75
0,25 . . . . 20,00 19,00 18,00 17,00
0,10 . . . . 12,45 11,80 11,20 10,55

Z a ł ą c z n i k  JV? 2

Tabl ica płac  d n i ó w k o w y c h

s T U E  F Y
i H Ul IV

K ra k ó w
P ro k o c im
L ó d ź
L w ó w
Słaragard
P ozna  ń
W iln o

W o ło m in
T łu s z c z
N ie b o r ó w
O p o c z n o
R ogów

S k ie rn ie w ic e
W y s z k ó w

B io ły s to k
G ro d n o
L u b a r tó w
R a d o m

R o k itn o

zł. z ł. zł. z ł.

Palacz i sypacz 4,20 3,40 2,90 2.50
Hartownik 3,40 2,90 2,65 2,35
Sortierka . 2,65 2,40 2,10 1.90
Pomoc sortierki 2,35 2,10 1,85 1,35

Kowal lub ś lusarz  . 5,75 5,00 4,20 3,70

Kleparz 3,65 3,40 .3,15 2.90

Robotnik  w klepam i 3,40 2,85 2,40 1,70

Placowy . 3,40 2,85 2.-10 1,70

Robotnica  p lacowa . 2,35 2,10 1.85 1,35

Woźnica . 4,20 3,70 3,15 2,65

Bnńkarz I kat. . 3,30 3,00 2,75 2.65

Bańkarz 11 kat. 2,90 2.70 2,50 2,35
Odtrącacz  . 2,50 2.10 1,85 1,60

O dnoszacz ,  wiórkarz, 
mąkowacz, kleszczarz 
i grzacz . 2,50 2,00 1,70 1.50

Z a łą c z n ik  N? 3.

Tabl ica do d at k u  m i e s z k a n i o w e g o

MIEJSCOW OŚĆ
M a j s t r o w i e  

ż o n  a c i

M a j s t r o w i e  samotni 
i p o m o c n i c y  ż o n a c i  l ub  
u t r z y m u j ą c y  r o d z i n ę

zł. zł.

Kraków 22.— 11.—
Prokocim  pod Kraków. 22.— 11 —
Lwów . . . . 20.— 10.—

Łódź . . . . 1 2 . - 7.50

A nton inek  . 12.— 6.—

Wilno 14.— 7.—

W ołom in 12.— 6.—
Wyszków . 10.— 5.—

Tłuszcz 10.— 5.—

Radom 10.— 5 .—

Starogard  . 12.— 6.—

Białystok 12.— 6.—

G ro d n o 12.— 6.—

Lubartów . 12.— 6.—

Nieborów . 10 — 5.—

Opoczno 10.— 5 —

Rokitno 8.- 4 .—

Rogów 10 — 5.—

Skierniewice 1 0 . - 5 —
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N o w o ś c i  t e c h n i c z n e .
pod  red. inż. 31. b o b rza ń sk ieg o .

P I E C E  W A N N O W E
(G lastechn ische  Berichte  Nr. 11/36.)

G dy kamienie bocznych  ścian górnej  części p ie ­
ca byw a ją  zwykle uk ładane  pizewiązaniem,  to dla sk le ­
pienia b u d o w a  najprost sza  jest  naj lepszą.  Kamienie  
wannowe winny być  zupełnie zwolnione  od jak iego­
kolwiek ściskania i ciągnienia.  Fugi  muszą być  czyste,  
aby umożliwić chłodzenie ; na leży pamiętać  o rozsze­
rzalności  pod  wpływ em ciepła,  d la tego  kamienie  muszą  
być  doszlifowane,  aby ściśle od p o w ia d a ły  wymia rom 
i uk ładane  były  zawsze bez zaprawy.  Fugi  winny prze­
b iegać wzdłuż  i wpoprzek  n ieprzerwanie i prostol in i j ­
nie, gd yż  w tedy  najłatwiej się daje o p a n o w a ć  rozsze­
rzalność.  Górne  poz iome fugi powinny zna jdować  się 
możl iwie g łęboko,  a mianowicie przy bezbarwnych  
szkłach conajmniej  45 cm., a nawet  61 cm., j edn ak  
najlepiej,  by ich wcale nie było.  .Chłodzenie  powinno 
się o d by w ać  w ka żd ym  razie na wysokości  lustra szkła 
i na jwyższe j  fugi poziomej;  n iektóre  fabryk', o ch ła dza ­
ją kamienie z pożytk iem od początku.  W ostatnim 
s ta d iu m  pracy pieca muszą  być ch łodzone  cienkie 
miejsca powie t rzem sprężonym,  k tóre  znajduje się 
w większości  hut  bu te lkowych pod dos ta tk iem.  W dz i­
siejszym stanie wyrabian ia  kamieni  wannow ych m o ż ­
na również przys tąpić  do kwestii  izolacji.

Kamienie wannowe nie powinny  być  ze wzg lę­
du na wypalan ie  przy fabrykacji  za duże.  Rozmiar  
91x61x25 cm3 może być jeszcze wyrab iany  bez za­
rzutu.  Kamienie pr zegr od ow e w miejscach przepływu 
muszą  być  oczywiście większe,  na leża łoby  jednak  uni­
kać skompl iko wanyc h  form; jeżeli kamienie te są zło­
żone,  to składania  winny przebiegać gładko,  aby  czę­
ści nie zachodzi ły jedna  w drugą.

Rozgrzew wanien powinien trwać najmniej  9 do 
10 dni, gdyż  doświadczenie  uczj^, iż oszczędzanie  paru 
dni rozgrzewania łatwo może  wpłynąć na znaczne 
skrócenie czasu pracy wanny.  Najlepiej  rozgrzać 
wannę zupełnie pus tą  i u t rzymać  ogień po dojściu 
do na jwyższej  t empera tu ry  przez pewien  czas. W ten 
sposób  powierzchnie,  które się bę dą  s tykać  ze szkłem, 
zo s ta ną  dopa lon e  w tempera turze  wyższe j  od t e m p e ­
ratury pracy  pieca Przed  gaszeniem t rzebaby w y ­
puścić,  o ile możnośc i,  najwięcej L̂ k ł a ,  aby móc zbffl 
dać dokładnie  uszkodzenia  kamieni  wannowych.

O O G N IO T R W A Ł O Ś C I  P O D  O B C I Ą ­
ŻE N IEM .

(Ang. Technol.  Tow. Szk lane ,  Sp rechsaa l  Nr. 28/37).

W sw ym  referacie pod  po wyż sz ym tytułem 
wskazał  H. C. Biggs przede  wszystkim na wciąż 
wyrastające znaczei ie, jakie przypada ,  wobec rozwi ja ­
jącego  się użytkowania do pieców szklarskich m a te ­
r iałów izolacyjnych,  sprawie  ogn io t rw ało śc i ' pod o b ­
ciążeniem. Zaznaczył  rówmież, iż zwykła ognio trwa- 
łość materiału nie jes t  ż a dn ym  miernikiem jego 
zdolności  do wytrzymania  obc iążenia przy wysokiej  
tempera turze .  Nas t ępnie  opisa ł on obszernie aparat  
zbud ow any  w laboratorium badaw czym  firmy John  
G. Stein & Co Ltd. dla określenia wynriankowanej

własności .  Specjalna forma tego aparatu  pozwala  go 
s toso wać  do prób,  przy których:  1) przy t rwałym o b ­
ciążeniu tempera tura  podwyższa  się w określony s p o ­
sób,  p rzy  czyrn zmiana wysokośc i  próbki  badanego  
materiału stale jest  oznaczana  za p o m o c ą  przyrządu 
rejest rującego i 2) przy okreś lonym obciążeniu i s ta ­
łej t empera turze  zaznacza  się przebieg kurczenia się 
b a d ane go  ciała; odczytywanie  zaznac l tmyc h zmian 
uskutecznia się za po mo cą  miernika Amesa.

B A D A N I E  M A T E R I A Ł Ó W  D L A  B U D O W Y  
N A D Z IE M N Y C H  CZĘŚCI P I E C Ó W  

S Z K L A R S K I C H .
(W. L. Fabianie.  Journ .  of the  Am erican Ceramic Soc., 

Sprechsaa l  Nr. 26/37).

Niektóre części pieców szklarskich są narażone  
na n iszczące  działanie p łynne go  za sa dow ego  żużla 
o wysokiej  t emper a turze  i pyłu ześ tąwu szklanego.  
Dla ustalania,  jakie ognio trwałe materiał )  naj lepiejby  
się n a d a u :ały do budowy tych części piecową w y p ró ­
bow ano przeszło 100 rozmaitych rodzajów kamieni  
od p ierwszorzędnych ognio trwałych  do wysokoognio-  
t rwałych z zawartośc ią do 80)11 ALCL. Badania  d o t y ­
czyły wdasności mechanicznych ,  chemicznych,  f izycz­
nych  i minera logicznych tych kamieni ,  po czym spraw­
dzano  wyniki przez wnnurowanie kamieni  do pieców 
będących  w ruchu. S tan wmurowanych  kamieni  po 
upływie  10-miesięcznego ich użycia potwierdzi ł  w na j ­
szerszym zakres ie  wyniki  osiągnięte podczas  p ie rwot ­
nych badań .  Nas tępnie  na pods tawie  osiągniętych 
wyników zapro j ek tow ano ko m bi no w any  sposó b  pr ó ­
bowania  kamieni  p rzeznaczonych do budowy za p o ­
m ocą  badania  pet rograficznego  poł ączonego z oz na ­
czaniem n iek tórych  f izycznych własności ,  przy którym 
to sposobie  na leży  szczególnie stwierdzić czy og n io ­
trwałe kamienie odpowiada ją  na s tę pu jącym w y m a g a ­
niom :

a) kam ienie dla boków pieca donicowego.  Pu nk t  
zmiękczenia musi od pow ia dać  najmniej s tożkowi  34, 
kamień  musi pos iadać  równomie rną  strukturę,  a p r ze ­
de wszys tk  rn dr obne  ziarno. Zna jdujący się w k a ­
mieniu szan ot musi  się składać  z ziaren równomierne j  
wielkości  i pos i adać  zdolność  wchłaniania w o d y  nie 
wnększą, niż kamień  w całości.

Wchłanianie wody przez kamienie  ma s t o s u n k o ­
wo niewielkie znaczenie  dopóki  pory w nich są rów­
nomiern ie  podz ie lone  i nie łączą się z sobą.

W strukturze kamieni  nie może  być wuekszych 
rys, gd yż  przez nie łatwo m og ą  przenikać gazy i para. 
Przy małych porach tworząca się na powierzchni  k a ­
mieni  gęs ta  glazura chroni ich wnętrze.  Sk ład  kamieni 
powńnien zna jdować  się w granicach 62% korundu,  
42$8 mullitu i 25% szklistej masy.  Mineralogicznie 
winnyby się one  składać w miarę możnośc i  z dużych,  
dobrze  rozwinię tych,  wzajemnie  przenikających krysz­
ta łów z niąjśa podstawmwą,  z łożoną  z drobnych  kry­
sz ta łków i możl iwie małą ilością szklistego i bezksz t a ł t ­
nego tworzywa,
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b) Kamienie do ław piecow ych  i górnych  
w arstw  komór.  Kamienie winny posiadać  zdolność 
wchłaniania od 5 do 12% wody.  Ich punkt  zmiękcze­
nia musi od po w ia da ć  s tożkowi  31. Powinny mieć 
niewielką skłonność  do odprysk iwania ,  jak również 
odpo wiedn ią  po j em ność  cieplną i t akąż zdolność  prze­
wodzenia  ciepła. Ich st ruktura powinna  być przede  
wszystkim wolna od  drobnych  pęknięć wokoło cząstek 
szamotow ych,  poniew aż  pył  s o d y  i wapnia  działa 
w takich mie jscach żrąco. Skład ich powinien o d ­
powiadać  podanemu  pod a), przy czym należy p r z y ­
puszczać  że wyższa  zawar tość mullitu by łaby  jeszcze 
korzystniejsza.

Do pracy niniejszej j es t  dołączony obszerny  
przeg ląd  innych t raktujących ten sam przedmiot  
publikacji.

K A M I E N I E  I Z O L A C Y J N E  D L A  P I E C Ó W .
(Kerainische R undschau  Nr. 26/37.)

W Angielskim Instytucie Techniczno - Cieplnym 
omawia ł  J. S. F. Gard sprawę wyrobu kamieni  i zo­
lacyjnych dla wysokich tempera tur .  Właściwym m a ­
teriałem izo lacyjnym dla pieców jes t  cegła i szczegó l ­
nym zadaniem,  które się przemysłowi  ceramicznemu 
narzuca ,  j est  osiągnięcie dobrej  zdolności  izolacyjnej  
kamieni  o wysokiej  ognio trwałośc i  i dosta teczne j  me­
chanicznej  wytrzymałośc i.  Jakkolwiek  w tym zakres ie  
osiągnięto już niewątpl iwe  pos tępy ,  pozos ta je jednak 
dużo jeszcze do zrobienia,  by proolem ten d o p r o w a ­
dzić do  zadawalniającego rozwiązania.  Rozchodzić  się 
tu może  ty lko o kompromis ,  gd y ż  ogniot rwałe  ka­
mienie muszą  mieć szczelną st rukturę,  zaś p r zew o d ­
nictwo cieplne wszelkiej masy w ogólnośc i jes t  p ro ­
porcjonalne do szczelności,  a zatem masa  o szczelnej 
s t ruk turze  jest  z łym izolatorem. Po  grun townych b a ­
daniach okazało się, że przy wyższych tempera tu rach  
wielkość i układ pór  wpływa na przewodnictwo cegły,  
co powinno się przyczynić do wytworzenia  o d p o w ie d ­
nich kamieni  izolacyjnych.

( J O S P O D A R K A  C I E P L N A  I  B U D O W A  
P I E C Ó W .

(„Die Glashiit te* Nr 24/37 r., str. 393).

Graficzny sposób  obliczania strat  ciepła przez 
ściany p ieców z ogniot rwałych  i i zolacyjnych kamieni  
na pods tawie  „rzeczywis te j"  zdolnośc i przewodnictwa  
ciepła poda je  C. E. Weinland  w Journ .  Amer . Cer.  
Soc. Po dc zas  gdy  przeciętna zdolność  przewodnic twa  
ciepła, ustalona w w yp adkach  dużych różnic t e m p e ­
ratury, nie przeds tawia  pros tol in i jnych funkcji i d la te ­
go  nie nadaje  się do  graf icznego obliczenia,  w w y ­
padku „rzeczywistej" zdolności  p rzewodnic twa  ciepła 
rzecz się ma lepiej, gdyż  możl iwem jest  graficzne obli­
czanie przewodnic twa  ciepła przez połączone  mury 
pieca,  przy równowadze  toków cieplnych.  Ta rzeczy­
wista zdolność  przewodnic twa  ciepła może  być  p r a ­
wie dokładnie  ustalona,  jeśli pracuje się przy n iezna­
cznych różnicach temp era tury  na przeciwległych s t ro­
nach bad any ch  ciał i określa się p rzewodnic two ciepła 
przy różnych tempera turach .  W ten  s p osób  ustala się 
p rzewodnictwo jako funkcję temp era tury  dla całego 
jej zakresu,  w k tórym b a da ne  kamienie  będą  użyte.

Nowa ta me toda  jest  ob jaśn iana  przykładem z b u d o ­
wy pieca; jednocześnie  dla całego szeregu mater ia łów 
p iecowych prz eds tawione  zostały w pokazach  cyfry 
rzeczywistej  zdolnośc i  p rzewodnictwa  ciepła.

U D O S K O N A L E N I E  M E T O D Y  N A T R Y S ­
K I W A N I A  M E T A L A M I.

Niedawno udało się tak dalece udoskonal ić  m e ­
todę Sc hoop 'a  nat ryskiwania meta lami  wyrobów gli­
nianych,  emal iowanych  i szklanych,  iż p rzedmioty  
każdego  rodzaju i dowolnych  wymiarów mogą  być  
obc iągane  trwałą i j e dn orod ną  warstwą srebra,  miedzi, 
aluminium i in. metali bez uprzedniego  matowania  
związkami  fluorowymi lub d m ucha w ą  piaskową.

SZAMOT D L A  P O T R Z E B  HUT 
S Z K L A N Y C H .

(Sklarske Rozliledy Nr. 5/37 r.)

Jakość  kamieni  wannowych  określa się w ła sno ­
ściami używanego  do ognio t rwałego materiału szamotu.  
Wyroby szamotowe  można  należycie ocenić uwzględ­
niając: 1) ga tunek  używanego  do wyrobu materiału.
2) sposó b  wyrobu,  3) ogniotrwałość ,  4) chemiczny  z e ­
staw, szczególnie zawartość A L O ;i, 5) zawartość,  wiel­
kość i forma ziarn.

Odpow ie dni  do b u d o w y  pieców szklarskich sza­
mot  winien mieć te same własności ,  co wiążąca go 
glinka, aby ognio trwały materiał  mógł  się stapiać rów­
nomiernie i można  było zapobiec  przechodzeniu  ka­
mieni w szkło.  Naj lepszym mater iałem do spajania,  
jak również do wytwarzania  szamotu  jest  ogniotrwała  
gl inka,  która staje się przez ostre żarzenie bardzo 
zwartą,  a wolną jest od żelaza.

Wysoka  ogniot rwałość  jes t  wprawdzie pożądana ,  
lecz nie zawsze  n iezbędna;  jakkolwiek żąda się sza­
motu o rozmai tych własnościach,  to jed nak  mater iał  
ognio trwały o 30 SK o d p o w ia d a  w zupełności  w wię k­
szości wypa dkó w.  Rozmiękczające  się pod  c iśnieniem 
1 k g/ cm 2 glinki mogą  być używane  do wiązania i w y ­
twarzania ognio t rwałego  mater iału dla hut szklanych.  
Wys oka  zawartość  A120., w szamocie jest  konieczna  
dla jej wytrzymałośc i  na rozpuszczające działanie m a ­
sy szklanej.  Dla części wanien szklarskich przepisana  
jest  zawartość 33‘jj AL03.

Dobry s zam ot  winien być  zwarty i j ego  ch łon­
ność nie powinna  przewyższać 5‘jj. Przepa lony  szamot  
ma małą  odporność  na nagłe zmiany  tempera tury .

Co się tyczy s t ruktury,  na jlepszą  mieszaniną  jest  
ta, która wykazuje najmniej  porowatości .

Mieszanie szamotu  z glinką musi  się odbywać  
z możliwie na jwiększą s ta rannośc ią  i czystośc ią .  Zwyk­
le przy mieszaniu poszczególnych wars tw polewa się 
je wodą; o ile mniej się jego używa,  o tyle mniej p o ­
wstaje pęknięć przy wysychaniu ,  i o tyle bardziej  są 
zwarte wyroby .

I Z O L A C J A  S Z K L A N A  P R Z E C I W  
W IL G O C I .

Jak informuje pismo „ G la s “ , p rzeciwko wilgoci 
murów używa się z dob ry m  wynik iem wzamian  masy



\ r .  8-9 P R Z h i M Y S t  S Z K L A ^ M  85

izolacyjnej  płyty szklane,  a mianowicie;  na funda­
menty  bu dy nków  nakłada  się płyty szklane normalne j 
grubości ,  a następnie na nieb się dalej muruje zwykłym 
spos obem .  Przez  to ma być  usunięte przedos tawanie  
się uciążliwej wilgoci do ścian budynków.

W P Ł Y W  P Ł Y N U  U ŻY T EG O  
DO G O K Ą C E J  K Ą P I E L I  NA W Y T R Z Y ­

M A Ł O Ś  S Z K I E Ł  IS A  C I E P Ł O .
(Sprechsaal Nr. 23/37 — Dr. H. Schoenborti)

W artykule pod  tym tytułem opisane  jest  p o ­
s tępowanie  dla określenia odporności  na ciepło, czyli 
wytrzymałośc i  na s tudzenie  szkieł,  przy czym s tudze­

nie powtarza się wie lokrotnie  przy tej samej różnicy 
tempera tur .

Jeżeli ogrzewanie  przed  s tudzeniem od byw a  się 
w kąpieli z oleju, wyt rzymałość  o wiele jest większa,  
niż g d y b y  szkła były og rzew ane  w kąpieli  wodnej .  
Ta  różnica wytrzymałośc i  objaśnia  się tym, iż w pier ­
wszym wypad ku na powierzchni szkła powsta je c i en ­
ka błona oleju,  obniża jąca  szybkość  chłodzenia,  a tym 
samym powsta jące  przy chłodzeniu  maximum napięć 
w powierzchniowej  warstwie szkła. Niewolno  przeto 
z danych o t r zyma nyc h  w kąpielach z oleju przy wyż­
szych tempera turach  wnioskować  co do wytrzymałości  
na ch łodzenie szkieł,  rozgrzewanych  w kąpieli  wodnej 
lub e lekt rycznym piecu.

W pływ ubocznych tworzyw szkła na topienie.
(Die G lashiit te  Nr 23/37)

Pod u b c ^ n y m i  tworzywami  szkła rozumie się 
zasadniczo  te części zestawu, które,  d o d aw an e  do ze­
stawu, wpływają  w s tosunkowo małych ilościach 
w znacznej mierze na topienie i klarowanie  szkła. 
Materiały,  służące do klarowania i odbarwiania  szkła,  
ścisłe biorąc,  nie należą do grupy  ubocznych  tworz yw  
szkła,  j akkolwiek t rudno  jesl zakreśl ić dokładnie  gra­
nicę między tymi dw ie m a  grupami  sk ładników szkła. 
To samo odnosi  się również do granicy między  ubocz ­
nymi  a g łównymi  składnikami  szkła, g d y z p u e k t ó r e  
z pie rwszych w pewnych szkłach m o g ą  w ys tę p o w a ć  
jako, ,główne  części sk ładowe i w tedy  wywiera ją  zu­
pełnie inne działanie,  niz w wypadku gdy  są one d o ­
dawa ne  do zes tawów w małych i lościach. Znaczenie  
ubocznych  składników szkła jest j eszcze sporne ,  a to 
z tego  powodu,  iż w wielu w yp adkach  badania  labo­
ratoryjne nie pozwala ją  s tanowczo określ ić ich wpływu 
na szybkość  topienia i klarowana) szkła,  przeto 
z czys to  nauKOwego punktu widzenia rnożnaby p r z y ­
puszczać,  że tego  działania wogóle  niema.  Z diugiej  
s t rony przy masowej  fabrykacji  działanie ubocznych  
składników szkła zależy od warunków produkcji ,  jak 
np. obc iążenia  p ieców szklarskich,  możl iwości  regu­
lowania ruchu pieca; nie zawsze  przeto można  w tym 
w ypa dku  określ ić ogólne  zasady  oddzia ływania  tego 
lub innego  ub ocznego  składnika szkła. Trudność  u s t a ­
lenia działania tych tworzyw przez badania  labora to .  
ryjne  sp ow odow ała ,  iż po dobryc h  p i e rwotnych  p o s t ę ­
pach w Sheff ie ld’skim Laborator ium Technologi i  Szkła 
oraz w innych miejscach,  zan iechano  nas tępnie  da l­
szych badań;  do dziś jeszcze przeto nie wyszl iśmy 
poza począ tkowe badania .  Być może  niniejsze r o z ­
ważania zachęca ją do da lszych grunt ownyc h badań 
wpływu ubocznych sk ładników szkła,  gdyż ,  jak nas 
uczą doświadczenia  z praktyki ,  w wielu wypadkach  
ułatwiają one  topienie i k larowanie.  J e d n y m  z na j­
bardziej  interesujących ubocznych  tworzyw szkła jest  
niewątpliwie woda.  P o  zbadaniu  przez Turnera 
wpływu wilgoci na topien ie  i k larowanie szkła, 
m ógł  J e b s e n - M a r w e d e l  wyk azać  przyczyny tego  
wpływu,  które m. i. po legają  na tym, iż soda  roz ­
puszcza  się w wilgoci zawartej  w piasku,  przy czym 
każde  ziarenko piasku po k ry w a  się wars tewką  sody.  
Że p o d o b n y  zes taw,  w k tórym soda  jest  prawie  id e­
alnie rozdz ie lona między ziarnkami piasku,  musi się

prędzej  s topić,  niż suchy zestaw,  jest  zupełnie jasne. 
TakitjiSame przyspieszenie  topienia obs erwujemy zresz­
tą również w porównawczych  badaniach  nad  b e z w o d ­
nym i zawierającym krystal iczną wodę  boraksem,  przy 
czym rozpuszczający się przy ogrzewaniu  w swej 
krystal icznej  wodzie  bo ra ks  zalepia również, p rzede  
wszystkim ziarenka piasku i z t e g q ,, p o w odu  przy 
da lszym s tapian iu  zestawu znacznie zwiększa s zyb ­
ko ś ć  topienia.  (Badania te nie zostały jeszcze o p u b ­
l ikowane  i ukażą się wkrótce w druku).  Że woda  
może w znacznej  mierze wpłynąć  na w łasnosci  g o to ­
wego szkła,  jak również na kolor i zdolności  do kształ ­
towania,  zostało również udow o d n io n e  przez Turnera 
i towarzyszy,  jakkolwiek ilość pozos tającej  we  szkle 
wody  jest  bardzo n ieznaczna  w stosunku do masy 
szklanej.  Lecz również w wypadku wi lgo tnego ze­
stawu, a więc wody,  jako ubocznego  tworzywa szkła, 
okazało się, że działanie jej nie jest  zawsze j e d n a k o ­
we, i w zależności  od warunków produkcji  może  za­
nikać lub też wywołać  skutek wręcz przeciwny za mi e ­
rzonemu.  Jak  długo nie będz iemy pos iadać  jednol i ­
tego  typu wanny,  pieca donicowego,  materiału o p a ­
łowego,  wa ru nk ów  c iągowych,  topienia oraz jeszcze 
rozmadycb  .innych warunków,  całkowicie u jednostaj ­
nionych,  będz iemy  musieli  się zawsze liczyć ze zja­
wiskiem, iż doświadczenia  jednej  huty nie mo gą  nneć 
zas tosowania  w drugiej .

Poza  wilgocią,  której  znaczenie  dla topienia 
szkła w wielu w y p a d k a c h  nie jest  jeszcze uznane 
(przyczynia  się do  tego  z pewnośc ią  fakt, że fabryki  
niechętnie się decyduj ą  na p rzeprowadzenie  większych 
prób,  a z d rugie j  s t rony n i edos ta teczna  siła zjawisk 
s p o w o d o w a n y c h  pr zyp adk ow ym i  okol icznościami  nie 
pozwala  ustalić ich właśc iwych  przyczyn) ,  j ednym 
z najwięcej  s to sowanych  i j ednocześn ie  najwięcej  zna ­
n y m  ubocznym składnikiem szkła jes t  boraks .  O tym 
jednak  tyle się już pisało,  że zby tecznym jest  da lsze  
rozpisywanie  się o jego  właściwościach,  jak np. p rzy­
spieszenia  topienia  i klarowania,  polepszenia połysku 
i koloru, wpływu na zd a tno ść  do ksz ta ł towania  i t. d. 
Innego ubocznego  składnika szkła o równie wielo­
s t ronny m działaniu do tyc hcz as  między  na tura lnymi  
surowcami  nie znamy.  jSkądinąd pro po nowany  t lenek 
cynku nie okazuje tego  działania i nie mo że  zastąpić 
boraksu  o ile chodzi  o przyspieszenie  topien ia  i p o ­
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lepszenie klarowania.  Jeśli  w odnośnej  pracy,  z k rzy­
wej płynności  masy szklanej  zawierającej  cynk,  bę­
dz iemy chcieli wyciągnąć wnioski  co do zdolności  
s tapiania sic zes tawu,  zawierającego  t lenek cynku,  
pope łn imy  błąd,  gdyż  ciąg liwość  gotowej  m asy  szk la ­
nej jest  bez znaczenia dla s tapiania  się zestawu. Np. 
można  stopić szkło,  zawierające glin, doda jąc  do 
zestawu kaohnę ,  szpa t  polny,  wodoro t l enek  glinu i inne 
zawierające glinkę materiały;  przy je dn akow ym  sk ła ­
dzie o t rzymuje  się zawsze  szkło o jednakowej  ciągli- 
wości,  lecz zestaw z kaoliną będzie się znacznie 
gorzej  topić,  niż zestaw ze sz pa tem lub też z wo­
dorot lenkiem glinu.

Dalszym uboc znym tw or zywem szkła, k tórego 
własności  do tyc hczas  nie zos ta ły jeszcze dos tatecznie  
zbadane ,  j est  fluor w postaci  fluorytu lub krzemoflu- 
orku sodu.  Os ta tni  znajduje się zresztą w handlu 
pod  fantas tycznymi nazwami  i reklamuje  się jako  po ­
s iada jący  nadzwycza jne  własności .

Jeśli nawet  to wychwalanie  jest  niezmiernie prze'  
sadzone ,  to na leżałoby nareszcie przy p o m oc y odpo" 
wiednich doświadczeń  pró bow ać  ustal ić wpływ małych 
ilości związków fluorowych na top ienie i klarowanie,  
jak również na własności  masy  szklanej,  a lbowiem 
nie da się zaprzeczyć ,  że w pewnych okol icznościach 
fluorek wapnia lub krzemof luorek sodu wywierają 
znaczny wpływ na top ienie i klarowanie szkła.

Uako uboczny  składnik szkła spotyka  się również 
częs to a n ty m o n  w metal icznej  formie.  Jest  to po zo ­
stałość z daw no  minionych czasów „książek r e c e p to ­
wych “ . Ma on jak oby  szczególnie wpływać  na d o ­
k ładne wymieszanie s tap ia jącego  się zestawu, jednakże  
na leży  wątpić,  czy takie działanie może zaistnieć 
wobec  tego,  że punkt  wrzenia meta l icznego  an tymonu 
leży przy 1440°. Również  te m p e ra tu ry  destylacji  
i sublitnacji t lenków powsta jących  przez utlenianie 
się an tymonu  są tak wysokie ,  iż nie może  być  mowy 
o mięszaniu zes tawu przez  te tlenki. Nie bacząc  na 
to, na leża łoby  przeprowadzić  badania  w celu o s t a ­
tecznego  ustalenia skutecznośc i  lub bezskutecznośc i  
metal icznego an tymonu.

O dalszych natura lnych  ubocznych  składnikach 
szkła nie będz iem y się rozwodzić,  j akkolwiek  badanie  
miałoby wiele do dodania ,  gdyż ,  jak już powiedz ie ­
liśmy, ich działanie jeszcze bardzo się kwestjonuje;  
badanie  z wymienionych  już przyczyn nie wiele po ­
sunę ło  się. O pró cz  tych na tura lnych  należy jeszcze 
wymienić  grupę  sztucznych ubocznych  składników 
szkła,  co do których w ostatnich czasach bardzo  się 
spierano.  Są to mielone fryty szklane,  z których na j ­
więcej znana jest fryta „ s io to ” . To c o ś m y  p o w i e ­
dzieli o naturalnych ubocznych  składnikach  szkła na­
leży s tosować  również do sztucznych,  o t rzymyw anych

przez s topienie rozmaitych w ysokow ar toś c iow ych su­
rowców szklanych.  Labora toryjnie  t rudno jest  ująć 
ich działanie,  gdyż  przeważnie  zbyt  krótki czas s t a ­
piania szkła w labora toryjnych tyglach w porównaniu 
do  s tosunk ów fabrycznych  s tanowczo nie wystarcza,  
aby móc  spot rzec przyspieszenie topienia i klaro­
wania,  j ednak  pożyteczne  ich działanie ma miejsce 
i do równywa działaniu takich ubocznych  składników 
szkła, jak boraks ,  co zostało w praktyce dos ta tecznie  
udowodnione .  Ja snem jest ,  że nie każda dowolnie 
zestawiona  fryta wykazuje  to samo działanie,  gdyż ,  
o ile łatwiej  i przy niższej t empera turze  fryta się s to ­
pią, o tyle silniej musi ona oddz ia ływać podczas  s t a ­
piania się zestawu.  Niewątpl iwem jest  również,  iż 
przy tym wywiera się wpływ na kolor szkła, gdyż ,  
o ile prędzej  od bywa  się s tapianie i klarowanie,  o tyle 
czyściejszy kolor szkła o t r zymujemy,  o tyle łatwiej 
ono się odbarwia.

Przez dodanie  pewnych fryt można  też n iewąt­
pliwie wpłynąć  na ciągl iwość masy  szklanej,  jak rów 
nież i na odpo rność  chemiczną.  Za leży to jedynie  od 
składu fryty.

N as tępnie  nie ulega wątpliwości ,  że fryta zupe ł­
nie inaczej oddz ia ływa na top ienie i klarowanie,  niż 
jeś l ibyśmy dodali  jej części sk ł adow e bezpośrednio  
do zes tawu.

Przypuśćmy,  iż doda l i śmy pewną ilość krzemo- 
boran  baru lub krzemoboran  magnezu,  lub też jakkol ­
wiek innaczej z łożoną  frytę, k tóra  już przy niskich 
tempera turach  stapia się, a więc sk ład  jej nie zgadza łby  
się z ze s ta wem zwykłego  szkła, wtedy  miel ibyśmy 
t rudnotopl iwy kwarc i t l enek baru w postaci  lekko- 
topliwej.  Jeśl i  na tomias t  do zes tawu do d am y  części 
sk ładowe fryty,  jak piasek,  węglan baru,  sodę,  b o ­
raks lub też inne, z k tórych się ona składa,  to p o ­
większymy ilość t rudnotopl iwych  sk ładow ych części,  
co nie da się powetować  przez dodanie  topników,  jak 
sod a  lub boraks,  a lbowiem przy wytwarzaniu fryty 
zużyl iśmy już ilość ciepła n iezbędną  do związania 
surowców i utworzenia z nich krzemianu,  nie po t rze­
bujemy więc teraz tego  ciepła,  podczas  gdy  w drugim 
wypadku,  doda jąc  części n iepołączone ,  musimy n ie ­
zbę dną  do ich związania ilość ciepła zużyć i z t ego  
powodu  top ienie musi się odbywa ć  wolniej i trudniej,  
niż przy dodaniu  do zes tawu gotowej  fryty.  Nie n a ­
leży przy tym zapominać,  że fryty te zaczynają  się 
upłynniać już przy niższej t empera turze ,  niż soda.

Widzimy iż kwestia fryt, jako ubocznych  sk ład­
n ików szkła,  nasuwa szereg ważnych  pytań,  które 
zasługują na naukowe przes tudiowanie.

Zdawać  by się mogło,  iż wpływ zas tosowania  
fryt na topienie i klarowanie szkła bardziej  jest  uch­
wytny ,  niż wpływ prowadzenia  lub przebudowy pieca.

M e to d y  ba da n ia  b lokó w  w annow ych .
(G la s tech n is ch e  Berichte  Nr. 11/36, str 433)

Metody badania  kamieni  wannowyc h można  p o ­
dzielić na nas tępujące  grupy:  badania  próbe k  przy 
zwykłej  t emperaturze ,  określenia fizycznych własności  
przy wysokich tempera turach ,  doświadczenia  dotyczące 
działania szkła lub poszc zególnych  surowców przy 
wysokich temperaturach  w warunkach laboratoryjnych,  
naś ladowanie  wa runków fabrycznych.

1) ^Badania próbek p r z y  z w y k łe j  temperaturze.
Z analizy chemicznej  tnożna  tylko ogóln ikowo 

wnioskować  o typie kamieni ,  istnieje przeto dążność  do 
uzgodnien ia  dozwolonych  odchyleń  od chemicznego  
składu, a nie ustalenia okreś lon ego  chemicznego  składu. 
Przy porowatośc i  na leży wziąć po d  uwagę,  że wy- 
żarcie kamieni  więcej  zależy od l icznych drobnych
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por , f (wie lkość  od 5 do 10 |j.), niż od dużych p o w s t a ­
łych przy fabrykacji  i widocznych por.  J edna kże  jes t  
n iep rawdo po dob ieńs tw em ,  by wogóle  mogło  się szkło 
do s ta wać  do tych drobnych por  i przez to wpływać  
na tworzenie  się białej granicznej  wars twy,  jak to z d a ­
niem autora,  przyjmuje Bartsch. Właśnie,  silnie por o ­
wate lane kamienie  wannowe wykazują  bardzo w yraź­
ną graniczną  wars twę  szkła.  (Przyp.  ref.: to przec i ­
wieńs two w ydaje  się tylko pozorne ,  gdyż  autor,  jak 
sam wyznaje,  nie czytał  p racy Bar tsclda w oryginale,  
musiałby bowiem zauważyćjfee w niej broni  się poglądu,  
iż p rzede  wszys tk im,  po przekroczeniu  pewnej granicy 
przepuszcza lności  kamieni ,  szkło nie może  przenikać 
do por, i że nas tępnie  w związku z tworzeniem się 
granicznej  wars twy nie o przentkanm szkła jes t  mowa,  
lecz o przenikaniu  części sk ł adow ych masy szklanej,  
g d y ż  przez wnikanie szkła do materiałów ągnio t rwałych  
warstwa  graniczna właściwie się niszczy. Części  sk ła d o ­
we m og ą  jednak przenikać do kamieni  wannowych tylko 
w pos taci  gazów lub też przez dyfuzję.  Zdaniem 
Bar t sch’a p r o c e S  ten wzmaga  js ię dzięki  p r zepuszcza l ­
ności  i z t ego  pow odu  przy ba rd zo  małej p rzepusz ­
czalności  warstwa  graniczna jest bardzo  cienka,  a przy 
średniej  jest  szersza.  Zjawisko,  że warstwa graniczna  
przy małej p rzepuszcza lności  s to pn io w o zanika w ogn io ­
t rwałych materia łach  nie ma bezpośrednio nic w spó l ­
nego  z przepuszcza lnośc ią ,  gdyż  może  być  także z a ­
o bs e rw ow aną  przy masach  o większej p r zepuszcza l ­
ności (w zimnym stanie).  Wspólną jest  tym masom 
jedynie  silna skłonność  do  spiekania się, zależna od 
dużej  zawartości  alkaliów. Pr zy  ubogich  w alkalia m a ­
sach z bardzo małą  przepuszcza lnością  wydaje  sie na 
tonriast  warstwa ta wyraźnie ograniczoną,  akurat  jak 
przy po do b n y ch  masach  o ^ r e d n i e j  przepuszczalności) .

Autor  wnioskuje ze swych spos trzeżeń,  że am 
pomiary  porowatości ,  ani też przepuszcza lnośc i  nie 
m og ą  decydować  o rozpuszczalnośc i  kamieni  w a n n o ­
wych.

Lepszym środkiem oceny s t ruk tury jest  o b s e r ­
wacja odpornośc i  kamienia przy ob ró b c e  łącznie z b a ­
dan iem powierzchni  p rze łomu.  Metod z ie  B ow m a k e r ’a 
nie przypisuje się decydującego  znaczenia,  ponieważ  
badani a  ciał przy zwykłych  tempera turach  nie dają 
pod s ta wy do wyciągania  wn ios ków  co do ich zac h o ­
wania się wzg lęd em szkła przy wysokich t e m p e r a ­
turach.

2) £fizyczne  w łasnośc i p r z y  w ysokich  tem ­
peraturach.

P rz y  określeniu rozmiękczenia przy ści skaniu n a ­
leży przekładać d ługot rwałe  obciążenie nad  po w sz e c h ­
nie uż y w a n ą  krótkot rwałą  próbą .  Mierzenie rozszerzal­
nośc i  pod  wpływem ciepła może  służyć do określenia 
s topnia  wypalenia.  Nieprawidłowy przebieg  krzywej 
wskazuje na n iedos ta teczne  wypalenie.  (Przy bo ga tyc h  
w krzemionkę , a ubogich w topnik kamieniach w a n ­
nowych n ie równomierny  przebieg  krzywej,  wywołany  
tworzeniem się krys tobal i tu,  wskazuje  na silne w y p a ­

lanie). Badanie kurczenia się należy przeprowadzać  
przy umówionych  od wypa dku  do wypadku  te m p e r a ­
turach,  przy czym na leży brać po d  u w a ^ S  iż czas 
gra dużą rolę.

3) 4£róby w yżeran ia  p o d  działaniem  szk ła  lub 
części sk ładow ych  zestaw u.

Doświadczenia  n ad  dz ia łaniem szkła muszą  być 
przepr ow adz ane  dość  długo,  gdyż  po poc zą tkowym 
silnym działaniu nas tępu je  przy dłuższym trwaniu b a ­
dania duży spadek  reakcji.  Przy  kamieniach w a n n o ­
wych jest  jeszcze trudniej  z krótkotrwałych d o ś w i a d ­
czeń wyciągać wnioski,  niż przy donicach,  gdyż  w y ­
żeranie na powierzchni  szkła może się zupełnie ina­
czej odbywać ,  niż poniżej  j ego lustra, a zewnętrzne  
chłodzenie  w os tatnim stad ium wanny wpływa Minie 
na wyżeranie .  Szczególną rolę o d g ry w a  tu siarczan, 
k tóry się znajduje zawsze we szkle nawet  przy t o ­
pieniu nie zawierających go zes tawów i koncentruje  
się p rzypuszczalnie w górne j  warstwie m asy  azklanej.

O bs e rw ac ja  wyglądu wyżartych  powierzchni  m o ­
że często dać bardziej  pewne  wskazówki ,  niż d o k ł a d ­
ne pomiary strat  przez wyżarcie.

Oświadczenie,  że pr op o n o w an y  przez M iehr ’a s p o ­
sób z tyglem dz iurkowanym przyjęty jest  w Niemczech 
jako miara zużycia kamieni  wannowych ,  j est  b lędnem.

4) ^Metody badania wzorowane na w arunkach  
fa b ryka c y jn yc h .

Autor  proponuje  zmienić sposó b  z tyglem dziur­
kowanym przez ogrzewanie tygla z góry,  aby o t rz y­
mać s topniowanie  tempera tury  w kamieniu w p o d o b ­
nym kierunku,  jak w kamieniach wannowych.  R ozpo­
wszechniona próba fabryczna,  b y  całe sztuki p rób ne  
poz os tawiać  przez pewien czas we szkle, nie jes t  j e d ­
noznaczna  z zużywaniem się kamieni  wannowych z p o ­
wodu braku s topniowania  tempera tury  i w ym aga  wiel­
kiego doświadczenia  dla prawid łowej  oceny  rezu ltatów 
prób .  Przy metodz ie  używania  modelu  wanny małe 
rozmiary są wadą,  a duże  próbn e  w a n n y  są zbyt  d r o ­
gie. Poza  tym każdy spożywca  może  łatwiej po tw ier ­
dzić zachowanie się próbnych  kamieni  przez wmu ro ­
wanie do tylnej ściany wa nn y i do kanałów zasi lają­
cych,  niż w dużej w a n n n  modelowej.

W końcu autor  jest  zdania,  iż przy obecnym 
stanie wiedzy żaden  z sys temów badań  labora tory j ­
nych me pozwala  osiągnąć  więcej, niż wybrać,  które 
to trzy łub cztery ga tunki  kamieni  z zaofia rowanego 
tuzina lub więcej m o g ą  w e j ś a  w rachubę dla przepro­
wadzenia  prób,  p rzy czym może  Się zdarzyć,  iż na j ­
lepszy z nich może  być przeoczony.  Jedna k  na leży 
wszystkie  propozycje  witaiwżyczliwie,  gd yż  one  sk ła ­
niają wytwórców, jak i spożywców do dokładnie jszych  
obserwacj i  i pożytecznych  wyjaśnień .  W ytw órcy  szkła, 
jak i kamieni  wannowych  mają tak dalece jednakowe 
nauko we  pods ta wy,  iż każdy  z nich sądzi,  że może 
lepiej rozwiązać zadania drugiego.  Autor  spodziewa 
się, iż dzięki swej pracy przyczyni  się do zmiany tej 
na tmalne j  skłonności  na owocną  współpracę.

Nowe czechosłowackie szkła sygnalizacyjne.
(Sk la rsk J łR o z h le d y  Nr 1-3 37)

Wielkie znaczenie,  jakie mają dla bezpieczeńs twa do przeprowadzenia s tud iów nad nimi.  Studia te miały 
ruchu na kolejach odpowiednio  do br an e  barwy szkieł na celu określenie najbardziej  odpowiednich  odcieni  
sygna lizacyjnych ,  sp o w o d o w a ły  uprawniony  przez zabarwienia szkieł  sygna lizacyjnych i ustalenie prze- 
pańs two Ins ty tut  Badań Szklarskich w Hradec  Kralove p isów odbiorczych  dla kolei pańs twowych.
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Wykonanie  całej tej pracy zostało podzielone na 
dwa e tapy.  W pierwszym zos tały przes tudiowane 
wszystkie  czechosłowackie  kolorowe szkła syg nal iza­
cyjne i p r zy go towane  czasowe przepisy odbiorcze .  
W  drugim zostały zbadane  nowe odp owied nie  szkła 
barwione  i sp orządzone  os ta teczne  przepisy.

Za pods tawę  do tych stud iów wzięto zagraniczne  
p i zep isy  dla szkieł sygna lizacyjnych.

Problem szkieł sygna lizacyjnych ma związek 
z b a rw ą użytego  źródła światła z wrażl iwością oka 
ludzkiego wobec  widmowych barw i ze s tanem pogody.

Szkła barwione  nie przepuszcza ją  n ig dy  p o je ­
dynczej  barwy widmowej ,  odpowiada jące j  określonej  
długości  fali, lecz względnie  szeroki  pas  widmowy.  
Jes t  rzeczą n ie m oż l iw ą ' s po rz ądz ić  dosta tecznie jasne 
kolorowe szkło, k tóreby  przepuszczało bardzo  wąski  
pas  widmowy  odpow iada jący  jednej  określonej  dłu­
gości  fali. Z tego  względu należy nie pominąć  wp ły ­
wu barwy światła używanej  l ampy oraz stanu pogod y.

Jednobarwme światło ( t . j .  świat ło odpowiada jące  
jednej  określonej  długości  fali), k tóre można  ot rzymać  
za p o m oc ą  rury neonowej  z s tosunkowo jasnym 
szkłem ba rw nym,  nie wszędzie  daje się użyć na k o ­
lejach czeskich,  a mianowicie:  l ampy naftowe,  ace ty ­
lenowe i elektryczne  żarówki o napięciu w sieci 
25 Wolt.

t e o r e t y c z n e  przestanki.

Barwa świat ła syg na l izacyjnego  przeds tawia  E i ę  
tak,  jak ją oko ludzkie widzi. Zależną jest  ona od 
nas tępujących  czynniKÓw:

1) źródła światła i j ego widma,
2) przepuszczania  części sk ładowych widma,
3) stanu po gody  i absorbcji  atmosfery,
4) wrażliwości  oka ludzkiego na barwy widmowe.

Ź ró d ło  światła.  Barwa światła w yp rom ie ni ow ane go 
z żarzącego  ciała zależy od jego bezwzględne j  t e m ­
peratury .  Dla absolutnie czarnego  ciała mamy naste 
pu jący  wzór :

E / ’ =  Cl  e C 2/ X T -  1
w którym EX oznacza emisję wid mow ą C, i C2 
dwie  stałe,  e —  pods tawę  na turalnych log ary t mów 
i T bezwzględną  tempera turę  (Planck).

Dla nizśzych wartości  od XT (do około  2700 abs.)  
m am y wzór  Wien’a:

EX =  Cl . e —  C 3 ' T 
aŁ

Wzór  ten jest  bardzo  dokładny  dla wszystkich  
trzech po danych  powyżej  ź ródeł  światła używanych  
przez koleje państwowe.

W płomieniu lampy naftowej  świecą rozżarzone  
cząstki  węglanu,  os iąga jące  tempera turę  około 2000° 
abs.  W płomieniu ace ty l enowy m os iąga ją  cząstki  w ę ­
glanu 2350° abs. Żarzące  włókienka  meta lowe e lek­
trycznej  żarówki  napełnionej  gazem osiągają 2600° 
abs. ,  w żarówce  zaś próżniowej  osiąga się tą samą 
tempera turę  co w płomieniu ace ty lenowym.

W porównaniu  do białego świat ła  s łonecznego,  
k tórego  tempera tura  przekracza 5000° abs. ,  są wszys t­

kie trzy źródła świat ła  żółte; najwięcej  świat ło naf to­
we, najmniej  elektrydzne.

1-sza k rzywa od  góry

2-ga

3-cia

światło e lektryczne 

ace ty lenowe 

naftowe

Wykres  Nr. 1 przeds tawia  3 krzywe względnej  in ten­
sywnośc i  widma ^świat ła naf towego,  ace ty le nowego  
i elek trycznego.  Siła światła wzięta w jednos tkach  
logary tmicznych ,  d ługość  fal w jednos tkach  Angs t ro e-  
ma. P o d a n e  źródła światła wypr om ien io wu ją  prze­
ważnie promienie  czerwone,  najmniej  zaś promieni
f iołkowych i niebieskich.  Najgorszy s tosunek  w yka ­
zuje lampa naftowa, na jlepszy zaś elekt ryczna.

S ta n  pogody.  Czys te  powie trze nie wywiera
dużego  wpływu na barwę światła, natonriat  mgliste 
lub zakurzone  niewątpliwie oddz ia ływa na nią.

Wskutek  rozproszenia  przez cząsteczki  kurzu lub 
kropelki  mgły staje się świat ło znacznie słabsze.  
Rozproszenie  jes t  w od w ro tn ym  s tosunku do 4-ej 
potęgi  długości  fal; d la tego promienie krótkofalowe
(fiołkowe, niebieskie i nieb ieskozielone)  są silniej os ła­
biane,  niż długofalowe (żółte i czerwone).  Światło 
z p o w o d u  mgły będz ie  wydawać  się żó ł ta wym  aż do 
czerwonawego.  Zachodzi  wobec  tego  pewna obawa,  
że lip. żół tozielone światło sygnal izacyjne  we mgle
może być  przy ję te  za żółte światło zwykłej  l ampy 
naftowej.  Przy dobieraniu zatem barwy szkła sy g n a ­
l izacyjnego t rzeba  uwzględnić wpływ rozpraszania 
świat ła  przez mgłę lub kurz.
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cW raźliwość w zroku  ludzkiego na barwy.  Oko  
ludzkie jest  najmniej  wrażl iwe na promi .nie fiołkowe 
i czerwone , najwięcej  na żółtozielone.  Mała wrażli­
wość  oczu na czerwone  promienie  jest  niewielką 
przeszkodą  dla s toso wania  czerwonych  szkieł s y g n a ­
l izacyjnych,  gd y ż  nowo czesne  szkła czerwone  d o s k o ­
nale przepuszczają czerwone promienie świetlne a uży­
w ane  źródła świat ła wypromieniowują  przeważnie  
czerwoną  część widma,  poza tym czerwone świat ło 
najmniej  się osła o ia z pow odu  mgły lub kurzu. N a ­
tomiast  należy uwzględnić s łabą wrażl iwość oka na 
n ieb ieskie  promienie,  gdyż  szkła n iebieskie  są s to ­
sun ko wo  ciemne,  źródła świat ła wydzielają w małym 
s topniu  tę barwę wid m ową  a same świat ło bardzo 
os łabia się przez mgłę i kurz.

Z pow yż szego  wynika,  iż czerwone świat ło s y ­
gnal izacyjne  pos iada  naj lepszą  widoczność  (nawet  we 
mgle)  i odc ień jego barwy me zmienia się nigdy .  
Raczej  inne kolorowe świat ła wskutek mgły  przecho­
dzą  w czerwone światło.  Z tego p o w o d u  czerwone 
świat ło używane  jest  przez koleje jako g łówny  sygnał  
„s t ó j ”.

Zielone światło sygnalizacyjne  posiada  również 
dość  dob rą  widzialność,  na leży jednak  wybrać  o d p o ­
wiedni odcień,  aby  barwa pod czas  mgły nie zdawała  
się żółtą.  Zielone światło sygnalizacyjne używają  k o ­
leje jako drugi  g łówny sygnał  „ z w o i  n a".

Niebieskie świat ło sygnal izacyjne widzialne jest  
ty lk o  na krótkich odległośc iach  i używane  jes t  przez 
koleje tylko dla miejscowych prze tokowych sygnałów.

Po za  powyższymi  trzema barwami używane  jest  
jeszcze białe świat ło  sygnalizacyjne z zwykłego szklą 
o pa lo w eg o  (właściwie żółte światło sygnal izacyjne).

Z teoretycznych  rozważań wynikają  nas tępujące  
w y m o g i :

ł )  czerwone szk ła  muszą  posiadać  na jwiększą 
przepuszcza lność czerwonych  promieni ,  oraz wyraźną 
granicę przepuszcza lności  w widmow ej  barwie  p o m a ­
rańczowej.  Pozos ta ła  część widma musi się ca łkowi­
cie pochłaniać.

2) zielone szk ła  muszą w y k a z y w a ł  czystoz ie loną  
( raczej  niebieskoz ie loną) barwę naw et  przy na f to wym  
świetle; nie powinny one  przepuszczać pomarańczowych 
ani czerwonych promieni ,  na to mia s t  winny  do s^ ć  d o ­
brze przepuszczać  niebieskie i f ioletowe promienie.

3) niebieskie szk ła  winny posiadać  możliwie 
na jwyższą  przepuszcza lność  niebieskich i fiołkowych 
promieni .  Widmowa zieleń powinna  być  wchłaniana;  
żółte,  p omarań czowa i czerwone  promienie  nie mogą  
być  przepuszczane.

P ra k tyc zn e  pomiary.

Apara ta tura ,  jak również metoda  pomiarów z o ­
stała opisana w pracy „Absorbcja  z ie lonego widma 
przez s z k ł o ” („Sklarske  R o z h l e d y ”, 12/1935). Wyniki  
pomiarów kilku typ owych szkieł  barwionych  są ze ­
s tawione  w czterech tablicach.  Dla niektórych szkieł  
są po da ne  wysokośc i  p rzepuszcza lności  światła o d p o ­
wiadające długości  fal w A°.

Z po danych  dwóch wykresów jeden  (wykres  
Nr 2) wykazuje dwie krzywe przepuszczalności  p r o ­
mieni  widma dla szkieł  czerwonych:  1) szkła p o w le ­
czo nego  nr iedz iowo-rubinowego,  2) se lenorubinow'ego.

Z tego  wykresu wynika,  że selenowre szkło ma pr ze ­
wagę  nad  mi edz iowo - rub inowym,  posiada bowiem 
większą  przepuszcza lność  czerwonej  barwy i w yra ź­
niejsze odgran iczenie czerwonej  części widma.

W ykres  Nr 2

od lewej s trony  — barwa fiołkowa, niebieska,  
z ielona, żółla, pom arańczowa,  czerwona.

Wykres Nr 3 przeds tawia  krzywą przepuszcza l ­
ności  widma przez zielone szkło,  barwiono chromem 
i zielone szkło jednej  z fabryk niemieckich.  Szkło 
chromo we  posiada  odc ień mocno żół tawy,  którego 
maximum przepuszcza lności  znajduje się przy 4500 A°; 
szkło nie przepuszcza  wcale fioletowych i prawie zu­
pełnie niebieskich promieni .  Drugi gatunek  szkła n a ­
daje się lepiej j ako szkło sygnal izacyjne,  albowiem 
nie ma żó ł tawego odcienia.

Dla ustalenia os ta tecznych  przepisów odbior ­
czych pod d an o  szkła nas tępującym pr óbo m:

Normalne  lampy kolejowe (elektryczne,  a ce ty l e ­
no we  i naftowe) zostały zaopa t rzone  w okrągłe szyby 
o średnicy 26 cm. i obserwowane  z odległości  400, 
600 i 800 mtr.  Te  próby potwierdz iły przypusz cze­
nia au torów opierające się na przepuszczalności  widma, 
odcieniu barwy źródeł  świat ła  i na wrażliwości  wzroku.

Wyniki  p rób przeds tawia ją  się nas tępująco:
1) czerwone  szkła se lenowe mają dos kon ał ą  wi- 

widzialność i czysto czerwony odc ień barwy.  Są  to 
idealne czerwone  szkła sygnal izacyjne.

2) miedz iow o-r ubi nowe  powlekane  szkła da ją  
czerwone  świat ło sygnal izacyjne  wprawdzie  mniej 
dob rze  widzialne,  wykazują jednak  zupełnie dobrą 
widzialność  na od ległość  800 mtr., o ile odp owiada ją  
pro jek towanym przepisom. Ja sn e  odcienie tych szkieł 
są zanad to  żół tawe,  c iemne na tomias t  dają małowi-  
doczne  światło.
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3) z ie lone  szkła chromowe,  które do tychczas  
by ły  używane  jako zielone szkła sygnal izacyjne ,  dają 
bardzo  dobrze  widzialne światło,  ale odcień barwy 
jest  tak żół tawy, że na leży ie uznać jako nie nada j ące  
się dla celów sygnalizacji .  T y m c z a so w o  trzeba było 
u ż y w a a i t e  szkła,  ale na leży wyraźnie zaznaczyć i wg. 
os ta tecznych  przepisów zielone szkła sygnal izacyjne 
będą  posiada ły  inne własnośc i  świetlne,

4) n iebieskoz ie lone szkła miedziowe,  które przy 
świetle dz iennym mają  odcień niebieski,  dają czysto 
n iebiesko-zielone światło,  dobrze  widzialne i czyste.

5) niebieskie szkła miedz iowe są doskon ałymi  
szkłami sygnal izacyjnymi ,  dającymi  czysto niebieskie 
światło,  które z przy toczonych  już p o w od ów  jest 
mniej  widzialne.

6) szkła koba l towe  dają świat ło f io le towe aż do 
nieb iesko- f io letowego z dobrą  widzialnością.  Dla 
światła sygnal izacyjnego niebieskiego mniej się 
nadają.

T ym czasowe przepisy  odbiorcze  dla szkieł  s y ­
gna lizacyjnych  zosta ły  ustalone jak nas tępuje :

1) dla czerwonych szkieł  sygna l izacyjnych:
„szkło nie powinno przepuszczać wcale fiole­

towych,  niebieskich i zielonych promieni ,  aż do d łu­
gości  fal 5900 A°. Poczynając  od tej długości  fal 
p rzepuszcza lność  wzras ta  i osiąga przy 7000 A° mini­
malną  war tość 0,550.

2) dla zie lonego  szkła:
„szkło nie pov inno przepuszczać  wcale czer ­

wonych  promieni  az do długości  fal 6200 A°. Od tej 
długości  fal wzrasta przepuszcza lność  i osiąga między 
5200 i 5400 A° maximuni .  Następnie,  w fioletowej 
części widma przepuszcza lność światła spada,  musi  
j ednak  przy 4800 A° wynosić najmniej  0,010. Przy  
maximum (5200— 5400 A°) przepuszczalność światła 
musi się zna jdować  między 0,160 a 0,250.

3) dla nieb iesk iego szkła:
„szkło nie powinno aż do długości  fal 5700 

A" przepuszczać  wcale czerwonych  promieni .  Od  5700 
A° do 5100 A n nie powinna  być przepuszcza lność 
światła większa ponad  0,020. A'\aximum przepuszcza l ­
ności  znajduje się między  4200 A° a 4400 A° i wy ­
nosi  od 0,260 do 0,400.

4) ogólne  przepisy :
Dla wszys tk ich szkieł  sygna lizacyjnych  prze­

p isana  jest  grubość 3 mm. z tolerancją +  10$.
Dla opracowania  osta tecznych  przepisów dla 

zielonych i niebieskich szkieł  p rzedsięwzię to  jeszcze 
szereg pomiarów własności  świe t lnych zagranicznych 
zielonych szkieł.

Nas tępnie  u.-talone zostało,  iż po t rz ebo m  kole jo­
wym więcej odpowiada ją  n ieb iesko-z ielone szkła sy­
gnal izacyjne z bardziej n ieb ieskawym odcieniem, niż

wspomn ian e  powyżej  zielone szkło niemieckie.  Zostały 
s topione  nowe próbne  zes tawy szkieł,  k tórych  wyniki  
umożliwiły us tanowienie  osta tecznych  przepisów  dla 
z ie lonych s zk ie ł  s y g n a l iza cy jn y ch  jak nas tępuje :

Zielone szkła winny przepuszczać  świat ło po czy­
nając od krańcowego f ioletowego do o r a nżow ego do 
długości  fali 6000 -6200 A°. Maximum  przepuszcza l ­
ności  światła przy 5200 A°. Drugie  maximum p rze ­
puszczalności  świat ła  p rzy  4000 A°. O d  6200 A° aż 
do czerwonego końca  widma nie powinny te szkła 
przepuszczać  wcale światła.
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W ykres Nr 4

Wykr es  Nr 4 przedstawia krzywą pr zepu sz ­
czalności  widma przez dobre  zielone szkła sygnal i ­
zacyjne.

\\s \
4‘•od '  Soo 600 7oo

|  F t a l  ~ | 77?o <*t a  ~| ~ Z  ę  l e  x> d  \ c i ^ r t s e * a  |

W ykres  Nr 5

Wykres  Nr 5 przeds tawia  krzywą przepuszcza lności  
widma przez dobre niebieskie szkła sygnalizacyjne .

^Przepisy odbiorcze dla niebieskich s zk ie ł  s y ­
g n a lizacy jnych :  szkła te winny przepuszczać fioleto­
we i niebieskie promienia a-ż do długości fal 5580 do 
5700 A<°. Maximum przepuszcza lności  znajduje się 
między 4300 i 4500 A". Przepuszcza lność  światła 
w granicach  od 5200 do 5700 A° winna wynosić n.e 
więcej,  niż 2%. O d  5700 A° aż do  czerwon ego końca 
widma nie powinny te szkła przepuszczać  wcale światła.

Kryzys f rancusk iego  przemys łu  szk lanego.

Wprowadzen ie  z dniem 1 marca 40 godzinnego  Podnies ien ie  się cen wpłynęło na poważny spa-
tygodnia  pracy wywoła ło  znaczną  zwyżkę  sprzedaż-  dek zamówień,  szczególniej  w dziedzinie rżniętych 
nych cen wyrobów szklanych,  ponieważ  udział  plac i malowanych serwisów,  jak r ó w n i g z j  i na a rtykuły 
w kosz tach  produkcji  wynos i do bbjjj. luksusowe.  Jeszcze więcej ucierpiał p rzemysł  szklany
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— jak to s twierdza wschodnio  - francuski syndyk a t  
fabrykantów krysz ta łów i szkła — wobec  przywozu 
wyrobów zagranicznych ,  a szczególniej  belgijskich 
i czeskich.

Przed  układem M at ignan’a i wprowadzeniem 40 
g odz inn ego  tygodnia  pracy  mogły wprawdzie  te kraje 
pomim o kosz tów przewozu i ceł zbywać  swe wyroby 
we Francji ,  lecz w znacznie mnie jszym rozmiarze,  
p rzemysł  bowiem francuski obniżał  s topniowo swe 
ceny,  tak iż zarobki  jego  były minimalne.  Przy czym 
pewne kontyngen towa nie  przywozu wpływało ham ują ­
co przed zalaniem francuskiego rynku towarem zagra­
nicznym.

Z chwi lą gdy różnica cen pomiędzy  zag ran icz­
nymi wyrobami  a mie jscowymi  podniosła  się na n ie ­
korzyść  francuskich o 3 0 — 40%, hur townicy  przestali 
odd awa ć  p ie rwszeńs two towarowi rodzimemu.  Rząd, 
zamiast  ograniczyć  jedno s tkowe kontyn genty  —  jak 
stwierdza to związek za w o d o w y  — znacznie rozsze­
rzył konty ngen t  czeskiego szkła,  wskutek  czego 
w p ie rwszym kwartale r. b. przywóz zwiększył  się 
o 72”', gdy  wyroby francuskie zmiejszyły się o 33?'.

E k s p o r t

Zaśw ia dczen ia  eksportowe.

W „Moni torze  Po l sk im ” Nr. 166 ogłoszone  z o ­
stało obwieszczenie Ministra Przemys łu  i Handlu 
z dnia 14 lipca 1937 r. ustalające wykaz instytucyj ,  
uprawn iony ch  do wydawan ia  zaświadczeń  e ks po r to ­
wych na wywóz  za zwrotem cła przy eksporcie nie ­
k tórych towarów.

Wykaz obe jmuje:  S e k c ję  E k s p o r t o w ą  p rzy
Z w ią z k u  SKut S zk la n y c h  w  OPolsce, Związek E k s p o r ­
towy Polsk ich Hut Że laznych w Katowicach,  Polski 
Związek  Prz em ys łowców Meta lowych w Warszawie,  
Izby P rz e m y s ło w o  - Handlowe w Łodzi ,  w Wilnie 
i Sosnowcu,  Zrzeszenie Eksp or te rów Wyrobów W łó­
kienniczych w Bielsku Cieszyńskim,  Sekcję E k s p o r ­
to wą  przy Związku Prz em ysłu  Che micznego  Rzeczy-  
posposl i tej  Polskiej  w Warszawie oraz Sekcję E k s p o r ­
to w ą  Polsk iego Przemysłu Ry żow ego  w Krakowie.

P ro jek ty  z łagodzen ia  re g la m en ta c j i  im p o r to w e j 
w  Austr i i.

W dr oż ona  przez organizację k o n s u m e n t ó w  i p rz e­
mysł  p rzetwórczy akcja, mająca na celu z łagodzenie  
reg lamentacj i  impor towej  w Austrii, została na razie 
z rea lizowana  w ten sp os ób ,  że Izby hand lo wo. p rze  
my s łowe op racowały  swoje  opinie i przedłożyły je wła­
ściwym organizac jom związkowym.  Izby ha nd lo we  w y ­
powiada ją  się za roz luźnieniem reglamentacj i  p r zyw o­
zowej  i p roponują ,  by we wszystkich wypadkach ,  
gdz ie nie istnieją już okoliczności ,  które sw ego  czasu 
były decydu jące  dla wydania  zakazów przywozu,  był  
w prow adzony  z powrotem wolny impor t .  Utrzymanie  
zak azów  przy liberalniejszej  j ednak  praktyce  co do 
udzielania pozwoleń  imp or t owych,  zap ro p o n o w a ły  Iz­
by  odnośnie  tych pozycyj ,  w których pow ażną  rolę

Delegacja  fabrykantów w asyście regionalnie z a ­
in te resowanych  parlamentar iuszy  przedstawiła w Adi- 
nisterstwie Przemysłu  i Handlu  katas trofalne położenie  
zwłaszcza mniejszych zakładów,  żąda jąc  ograniczenia 
przywozu.  W ana logicznym kierunku pracują związki 
zawodowe.

Francuski  p rzemysł  szklany produkujący szkła 
do zegarków znajduje się w ciężkie} sytuacji z innych 
powodów.  Przemys ł  ten istniał tylko z wywozu.  
Wskutek znacznego  zwiększenia  się kosztów produkcj i  
p rzemysł  ten obecnie nie wytrzymuje  konkurencji  na 
rynkach świa towych.  Istniejąca od 1721 r. Huta 
Szklana Gótzenbrt ick (koło Sar reguemi nes)  do s ta rcza­
jąca 20?j ogólnej  p rodukcji  została unieruchomiona,  
pomim o to inne huty produkujące  szkła do ze ga rk ów 
musiały ogran iczyć  czas pracy. Zamknię te  zostały 
światowej sławy fabryki  szkta a r tys tycznego  Daum 
i Galie,  fabryki kryształów Nancy i Pant in  oraz fab­
ryki szkła Croismare i Dijon. P o d o b n e g o  losu s po ­
dziewają się jeszcze fabryki,  których koszty produkcji  
są w porównaniu  z cenami sprzedaży konkurencj i  za ­
granicznej  o 30 do 40°j wyższe.

—  I m p o r t .

odgrywa ją  m o m en ty  handlowo-pol i tyczne.  lub dla k tó­
rych nie istnieje dos ta t eczna  ochrona  celna.

Wnioski  Izb obe jmują  jedynie  a r tykuły p r z e m y ­
słowe,  m. in. dla szk ła  dętego i  f la s ze k  wypowiada ją  
się Izby za upoważnien iem urzędów celnych do w y ­
dawania pozwoleń  przywozu.

Pow yższe  wnioski  stoją w związku z akcją dla 
obniżenia  cen na rynku wewnę t rz nym  wymienionych  
wyżej  a r tykułów,  zwłaszcza tych,  których ceny us t ana­
wiane są przez kartele lub porozumienia  cennikowe.

Propozycje  te są też d o w o d e m  polepszeniem się 
koniunktury w poszczególnych  gałęziach przemysłu 
w Austrii,  co umożliwia z łagodzenie  protekcjonizmu.

P otw ierdzen ia  skupu wa lu ty .

Polski  Instytut  Rozrachunkowy wyjaśni ł  j ednemu 
z banków dewizowych,  że, jeżeli ekspor te r  o trzymuje  
na leżność  z tytułu wywozu,  d o k o n a n e g o  za je dnym  
numerem zaświadczenia  walu towego w kilku latach,  -— 
wówczas  potwierdzenie skupu waluty winno być  d o ­
konane  oddzielnie dla każdej  raty.  Do tego celu służą 
o so bn e  egz. V-te (bez numeru) ,  na których bank,  po ­
twierdzając skup ,  winien umieścić numer  zaświadcze­
nia wa lu towego,  k tó rego  skup  dotyczy.

N o w y  ustrój im po rtu  w Turc ji — kon tyngenty  

w w o zo w e  dla po lsk ich  w y ro b ó w  szklanych.

Rząd turecki  rozporządzeniem z dnia 5 lipca r. b. 
wprowadził  now y ustrój importu,  zmienia jący od  p o d ­
staw cały do t ychczasowy  sys tem obro tu towa row ego 
z zagranicą.
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Polska  narówni  z Austrią,  Czechos łowacją,  F in­
landią,  Italią, Węgrami  i Japo n ią  na leży do 111 k a t e ­
gorii pańs tw,  z którymi obroty handlo we regulowane 
są wyłączni* na pods tawie  istniejących umów kon ty n­
gentowych,  c lear ingowych i innych.  Pańs twa te ut ra ­
ciły dobrodz ie j s twa  dot ychczas  im przysługujące z racji 
obowiązu ącego  dotą d  w Turcji ustroju impor tu  z 20 
l i s topada  1936 r., korzystać  z nich b ę d ą  jeszcze 
przejściowo do dnia 15 paźdz ie rnika  b. r.

W związku z przeprowadzeniem zmian  w d o ­
tychczasowej  taryfie celnej tureckiej (przeważnie p o d ­
wyżki,  zniżki jedynie  na surowce i ar tykuły n iezbędne  
dla tureckiego przemysłu i handlu) — przesta ła  o b o ­
wiązywać do tyc hczasow a lista t ow arów  zakazanych .

Cło na w yroby szk lane  z poz. tar. celnej 511 c 
zos ta ło podw yższo ne  i wynos i  za 100 kg. Ł. T. 55.— 
(zamiast  do ty ch czasow eg o  Ł. T. 25.— )

Polsce zostały przyznane k o nt yngent y  w w o ­
zowe na różne towary,  m. in. na szkło s to ło w e j  
toa le tow e i t. p. zwykłe,  gładkie  lub z reliefami 
i w połączeniu z innymi materiałami,  barwione  i zło­
cone  z poz.  51 lc taryfy celnej tureckiej,  oraz na szkło 
s to łowe,  toa letowe i t. p. szlifowane,  g rawerowane  
i inne w yr ob y  szklane  szlifowane i g rawerowane  
z poz.  512 taryfy celnej tureckiej.

Stosow anie  św ia dec tw  pochodzen ia  w  razie  
różn icy  m iędzy w agą  przesy łk i i wagą, w ska ­

zaną w  św iadec tw ie  pochodzen ia .

Prz y  s toso waniu  świadec tw poc hodzenia  w razie 
s twierdzenia różnicy między  wagą  przesyłki  i wagą,  
wskazaną  w świadectwie pochodzenia ,  pows ta j e  szereg 
wątpl iwości ,  wobec  czego Ministers two Skarbu okól ­
nikiem z dnia 12/VI. 1937 roku L. D. IV. 10431/3 P7 
wyjaśniło,  że przy s tosowaniu świedec tw pochodzenia 
urzędy  celne mają obowiązek  por ów nywać  wagę  brut to  
przesyłki  z w agą  brutto,  wskazaną  w świadec twie p o ­
chodzenia  wówczas,  gd y  albo w świadec twie  p o c h o ­
dzenia nie ma wskazane j  wagi net to ,  albo gd y  cło 
wymierza  się od wagi brutto względnie  od wagi net to  
łącznie z w ag ą  be zpo śre dni ego  opakowania .  W tych 
pr zypad kach  10%-owa tolerancja winna być s tosowana  
od wagi brut to.

Równocześn ie  Min. Skarbu upoważniło urzędy 
celne do decydowania  we własnym zakresie o uzna­
niu świadec tw pochodzenia  w przypadkach ,  g d y  róż­
nica między  wagą  ne t to  towaru,  p rzyję tą  do wymiaru 
cła, i wagą  net to,  wskazaną  w świadectwie p o c h o d z e ­
nia, p rzekracza wprawdzie  10%, ale jeżeli różnica ta 
wynikła z tego  powodu,  że do wymiaru cła przyjęto 
wagę  net to,  obl iczaną przez po trącenie  opus tu t o w a ­
rowego,  w świadec twie  zaś pochodzenia  jes t  wsk aza ­
na rzeczywista waga  ne t to  przysyłki.

C le n ie  p rzyb o rów  i narzędzi p rzyw ożonych  
z m aszynam i i apa ra tam i.

(Okólnik  L. D. IV. 17887/2/37 Dz. Urz. Min. Sk. N ?  18/1937).

Ministerstwo Skarbu wyjaśniło,  że przywożone  
z mas zynami  i apara tami  narzędz ia  ręczne  i przybory,  
j ak:  komple t  kluczy bez ruchomej  szczęki do n a k rę ­

tek, ś rubo krę ty ,  oliwiarki ręczne,  szczoteczki ,  d rob ne  
m on taż ow e materia ły (np. a rkusz  azbestu ,  nieco la­
kieru, oliwy i t. p.) na leży clić ł ączn ie  z p r zyw ożo ny­
mi masz yna mi  i aparatami ,  t. j. z zas tos owan iem  po- 
zycyj dla danych  ma sz yn  i apara tów —  po d n a s t ę ­
pującymi warunkami :

1) jeżeli  mas zyn y i apara ty  bę dą  obję te  grupami  
67 i 68 t. c. przywozowej,

2) jeżeli nie będz ie  wątpliwości ,  że dane  n a r z ę ­
dzia ręczne i p r zybo ry  są przeznaczone  i p r zys to so ­
wane do danych  maszyn  i apara tów zarówno pod  
względem ilości (po jedyńcze komplety) ,  jak i jakości .

W przypadku,  gd y  dla danej  m aszyn y lub a p a ­
ratu taryfa cema przewiduje  różne  stawki  — w zależ­
ności  od wagi tej ma sz yn y lub apara tu  — to dla 
ustalenia stawki cła należy brać wagę  samej maszyny 
lub apara tu  bez  wagi wyszczególnionych  wyżej  d o ­
datków.

Wszys tk ie  B p rz e c z n e  z powyższym wyjaśnienia 
zostały uchylone.

Z w o ln ie n ie  od p rzeds taw ian ia  pozw oleń  
p rzyw ozu.

(L. D. VI. 18063/3/37 — Dz. Urz. Nr 19/1937).

Ministers two Skarbu  podało  do wiadomośc i  
urzędów celnych jednol ity wykaz  towarów,  na które 
Mmis te rstwo Przemyślu i Handlu wydało  ogólne  p o z ­
wolenie przywozu.  Wykazem tym objęte są in. in. 
p ew ne  maszyny w kraju nie wyrabiane ,  których  ka ­
talogi  zostały rozesłane niektórym urzędom celnym.

M oż liw ośc i eksportow e.
Bliższe adresy zain teresowani eksporterzy  uzyskać mog<( 

w Zwi:|zkn H u t  Szklanych.  P rzy  zgłoszeniu należ} powołać 
się na o d n o śn y  numer.

Brazylia . Pe w na  firma z Rio de Jane i ro  pragnie 
ob jąć przedstawiciel s two na Brazylię szkła okiennego 
i t af lowego na warunkach  komisowych.

Fi rma istnieje od kilku lat i j es t  w dobrych 
s tosunkach  z impor terami .

Referencji udzielić może  The  Royal Bank of 
Canada ,  Bank of London & South  America oraz Ban- 
co G erma ni co  da America do Sul, Rio de Janeiro.  
Nr. 1161/210/37.

H o land ia .  Firma holenderska  pragnie o trzymać  
przedstawic iel s two polskiej  huty szkła s to łowego.  
P/21190/63/TC.

M aroko . Firma marokańsk a  poszukuje przed :ta- 
wicielstw firm polskich w zakresie szkła stołowego.  
Pgź0713/35/TC.

N o w a  Z e la nd ia -  Firma agenturowa interesuje 
się importem z Polski  a r tykułów szklanych i k rysz ta ­
łów. P  63/TC.

Syria. Firma z Bejrutu pragnie nawiązać  kontak t  
z p roducentami a r tykułów szklanych.  P /2 40 66 /4 C/ TC .
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W i a d o m o ś c i
C Z E C H O S Ł O W A C J A .  Z  W a ln e g o  Z g io m a d z e n ia

Z w iq z k u  P rzem ys łow ców  Szk lanych.

Na walnym zg romadzeniu  cz łonków powOłsze go  
Związku  w dniu 18 grudnia 1936 prezes wygłosi ł  
z okazji  15-lecia istnienia Związku szczegółowe spr a­
wozdanie,  uwypuklające jego znaczenie  dla branży  
szklanej .  Między innymi wspomnia ł  p rzewodniczący
0 pomyślnych  wynikach usilnych starań Związku 
w sprawie organizacji  biur sprzedaży,  które przyczy­
niły się bardzo do ustab il izowania cen i zaniechania 
szkodl iwej  konkurencj i .

Nas tępnie  wskazał  p rzewodniczący  na wzrost  
ekspor tu  szkła czechosłowackiego,  który zajmuje d r u ­
gie miejsce na świecie po Niemczech,  zaznaczając,  iż 
w p ierwszych 10 mies iącach 1936 r. eks po r t  ten w y ­
niósł  10.421 wa gonów za sumę około  480 mil ionów 
koron.  Pon iew aż  czechos łowacki  ekspor t  wyrobów 
szklanych ma jeszcze wielkie możliwości ,  Związek 
czyni starania u rządu o udzielenie ekspor te rom s u b ­
sydiów i ma nadzieję po m yś ln ego  zała twien ia  tych 
pos tu la tów.  W końcu wskazuje  preggg na dużą rolę 
Instytutu Badania  Szklą w Hradec  Kralove,  który przy.  
czyma się do naukowego ,  jak i t echnicznego  w z m o ­
żenia działalności  hut  szklanych.

— Sytuacja  p rzemysłu  szklanego.

W yw óz  w yr o b ó w  szklanych ujciąż wzrasta;  mie­
siąc kwiecień r. b. wykaza ł  w s tosunku do tegoż  
miesiąca 1936 roku wzrost  wywozu w wysokośc i  
18.000.000 koron,  t. j. o 41,5%. Wywóz w p ierwszych 
czterech miesiącach r. b. pod niós ł  się w s tosunku do 
tegoż  okresu roku ubieg łego  o około 4 M  Wzros t 
wywozu ujawnił  się p rzede  wszys tk im w szkle płas­
kim, dę tym oraz  w wyrobach  gablonckjch ,  na tomias t  
wy wóz szkła b u t e lk ow ego  stanowi zaledwie 1/3 ze­
szłorocznego .  W stosunku do r e ko rd ow ego  roku 1929 
osiągniął  ekspo r t  w ciągu 4 mies ięcy r. b. około 55$. 
Obecnie  huty i rafinerie szkła są dobrze  za t rudnione
1 mają  zapewnione  zamówienia  ekspor towe na na j ­
bliższy okres.

F R A N C JA . Z m ia n y  celne.

Ostatnio d o ko na na  po dw yżka  cla o 13$ nie d o ­
tyczy szkła i ża rówek szklanych.

W . P. IR L A N D IA . N o w e  c ło  na szk ło  c iqgnione.

Nowe  cło na szkło ciągnione i wyroby z niego 
obowiązuje  od 18/YI1I r. b. i wynos i  33 od  w ar­
tości.

z z a g r a n i c y .
Pos iad acze  specja lnych  licencji przywozowych 

m og ą  impo r tować  wymi en ion e  szkło bez cła.

N IE M C Y -  Rozwój w yrobu  w łókna  szklanego.

Już w roku 1904 fenane było w Niemczech  włók­
no szklane jako materiał  cieplno-iźolacyjny;  używało 
się go jednak ,  z powod u  wysokiej  ceny,  mato. D o p ie ­
ro w ostatnich czasach nas tąp ił  znaczny  spadek  cen, 
wskutek  czego stało się to włókno bardzo s t o so w a ­
nym mater iałem izolacyjnym.

Jedną  z najważnie jszych właściwości  t ego  s to ­
sunkowo n o w eg o  materiału,  oprócz dobrej  izolacji 
cieplnej i akustycznej ,  j es t  ł atwość nadawania  mu 
kształtu.  Izolacja akus tyczna przy tym mater iale jest  
doskonała  i to bez względu na rodzaj  odgłosów i ich 
częstot l iwość.  RównieŻŁdoskonałym środkiem izo la ­
cyjnym jest  wełna szklana dla szyb okiennych,  tym- 
bardziej ,  że dzięki niej osiąga się bardzo dobre  ro z ­
praszanie światła.  Materiał  ten również dobrze się 
nada je  do t łumików w rurach wy dm uchowy ch  silni­
ków Diesba  i benzynowych.  Cienkie płyty z wełny 
szklanej  wkłada się między  płyty a k u m ul a to rów ,  na 
skutek  czego powiększa  się o ca. 40$ ich wyda jność  
oraz wzrasta wyt rzyma łość  płyt.  Wełna  szklana używa 
się w chemicznych laborator iach  do przesączania.  
Impregnowana  asfal tem służy do izolowania funda­
men tów budowli.

N O W A  Z E L A N D IA .  Im po r t  szkła.

Import  szkła taf lowego i sz y b o w eg o  w' r. 1935 
wyniósł  Ł. N. Z. 541.000,  z czego wypada  na:

W. Brytanię 330.000
Belgię 67.000
Czechosł .  75.000
St. Zjedn.  61.500
Francję 36.500
Niemcy 7.000

Import  ca łkowi ty butelek,  szkła s to łow ego  i t p. 
wyro bów  ze szkła w r. 1935 wyniósł  95.491 Ł. N. Z.

Odział  poszczególnych pańs tw przedstawia ł  się 
nas tępująco:

W. Brytania 42.722
Australia 19.031
Japonia  10.170
Czechosł .  5.425
Niemcy 6.510

W roku 1936 impor t  szkła i wyrobów' szklanych 
do N. Zelandii  wynosi ł  ogółem 382.234 Ł. N. Z.

Złóż ofiarę na Fundusz Obrony Narodowej !
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I n f o r m a c j e ,

U m o w a  o p racę  przy pow o łan iu  p racow n ika  
do służby w o jskow e j.

W myśl art. 25 pkt .  5 rozporządzenia  P r e z y d e n ­
ta Rzeczypospol i te j  z dnia 16. III. 1928 r. o umowie 
o pracę pracowników umysłowych (Dz. U. R. P. Nr. 
35, poz. 323) oraz art. 10 lit. e) rozporządzenia  P re­
zydent a  Rzeczypospol i te j  z dnia 16. 111. 1928 r.
0 umowie  o pracę ro bo tn ik ów (Dz. U. R. P. Nr 35, 
poz. 324) „uwowa o pracę rozwiązuje s ię . . .  z chwilą 
wcielenia pracownika  (robotnika)  jako pob or ow eg o ,  
do służby czynnej  w wojsku  stałem “ .

Art. 68 ustawy z dnia 23. V. 1924 r. o p o w ­
szechnym obowiązku  wojskowym w brzmieniu u s t aw y 
z dnia 17. III. 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr 36, poz.  299
1 Nr 60, poz.  455), obowiązującym od dnia 15. V, 
1933 r., ograniczył  faktycznie moc  obowiązującą  p o ­
wyższych  przepisów, pos tanawia  on bowiem,  że „z p o ­
wodu powołania  do służby wojskowej (art. 4 p. 1 
art. 51, 62, 71 i 80), j ako  też w czasie między  chwilą 
powołania,  a chwilą od by cia  tej s łużby umowa o pra­
cę nie może być  przez pracodawcę  wypowiedz iana ,  
ani rozwiązana,  o ile s tosunek s łużbowy w chwili 
powołania trwał nieprzerwanie  conajrnniej  6 mie s ię cy" .

P o d n o s z o n o  jednak  wątpliwości ,  o ile art. 68 
cyt. ustawy o pow szechny m obowiązku  wojskowym 
obowiązuje,  gdyż  nie uchylił  on w sp osó b  wyraźny 
cyt. na wstępie  przepisów rozporządzeń  o umowie 
o pracę.

Wątpl iwości  te rozs t rzygnął  Sąd  Najwyższy Izba 
Cywilna,  o rzeczeniem z dnia 11. XII. 1936 r. L. C. I. 
1697/36, wyjaśniając,  że:

„Po cząwszy  od 15. V. 1933 r. umowa o pracę 
nie ulega rozwiązaniu przez fakt wcielenia pracownika 
jako po boro we go do s łużby czynnej  w wojsku s t a ­
łym, jeżeli s tos unek  pracy w chwili powołania  p r a ­
cownika do czynnej  s łużby wojskowej trwał n ie przer ­
wanie  conajrnniej  sześć mies ięcy".

W yn a g rod ze n ie  za p racę  w nocy i w święta.
Zasada  prawna.  U s t ano wi ony w art. 16 ustawy 

z dn. 18.XII. 1919 r. o czasie pracy  do dat ek  50%-owy 
za pracę w nocy lub w niedzielę i święta do tyczy  
tylko pracy po nad  8 godz in  na dobę .

O rzeczen ie  Izby Cywilnej Sądu Najwyższego  z dn. 12 lutego 
1937 r. Nr. C. I. 2002/36.

Z uzasadnienia.
Skarga  kasacyjna  zarzuca Sądowi  O kr ę g o w e m u  

„fałszywą interpretację"  us tawy z dn. 18. XII. 1919 r.
0 czasie pracy przez uznanie,  że art. 16 rzeczonej  
ustawy nie może mieć w danym przypadku za s t o so ­
wania,  skoro po w ó d  nie pracował  nigdy  p o n a d  3 g o ­
dziny dziennie.  Zarzut  ten,  nie popar ty  z resz tą  ż ad­
nymi  a rgum en tami ,  jest  bezzasadny ,  g d y ż  art. 16 
ustawy z dnia 18. XII. 1919 r. mówi  o w y n a g r o d z e ­
niu za pracę  w „godzinach  nadl iczbowych" ,  tj. za 
pracę ponad  8 godz .  na dobę  (art. 8 w związku z art.
1 ustawy, por.  Zb. Orz.  b. Izby 1 Sądu Ńajw. Nr. 
31/32),  i us t anow ion y w nim d o da te k  50'jj-owy za 
pracę w nocy lub w n iedziele i święta też do tyczy

tylko pracy w godzinach  nadliczbowych,  p r z y p a d a ją ­
cych na pow yższą  porę  nocną lub czas świą teczny 
(por. Zb. Orz.  b. Izby III S. Najw. Nr 159/30 r.).

Nas tępnie  skarga  kasacyjna zarzuca, że Sąd 
Ok rę gow y  n iczym nie uzasadni ł  swego wniosku,  iż 
powód zgodzi ł  się z dniem 6 czerwca 1932 r. p raco­
wać 7 dni w tygodn iu  przy dot ychczasowej  płacy, 
oraz że Sąd Ok ręgo wy ,  opierając się jedynie na fakcie 
niezgłaszania przez powoda  przy przy jmowaniu w y ­
płat zastrzeżeń,  wyprowadzi ł  b łędny  wniosek,  iż p o ­
wód zrzekł  się pretensj i  o na leżne mu wynagrodzenie  
za s ió dm y dzień pracy  w tygodniu .  Zarzu ty te nie 
zasługują na uwzględnienie,  gdyż  Sąd Okręgow y mógł  
z faktu n ie rozwiązania przez pow oda  umow y o pracę 
pomimo  dokonania  przez pracodawcę  istotnej  zmiany 
w doty chc zasow ych jej warunkach,  mianowicie zwięk­
szenia godz in  prace przez zatrudnienie po woda  w n ie ­
dziele i święta,  wyprowadzić wniosek,  że po w ód  z a ­
akceptował  tę zmianę;  jeżeli zaś w związku z po w y ż ­
szym zwiększeniem ilości p racy  s trony się umówiły,  
iż powód będzie o t rzymywał  do d a tk o w e  w y n a g r o d z e ­
nie (przez us tawę  o czasie pracy, jak to wyżej  z o ­
stało wyjaśn ione ,  nie przewidziane),  to rzeczą  powod a  
było na tę okol iczność przeds tawić  dow ody.

O d p is y w a n ie  na straty n ieśc iąga lnych w ie rz y ­
te lności.

W wyroku z dnia 13. V. 1936 r. L. Rej. 9547/33 
Najwyższy Trybunał  Administ racyjny zajął s tanowisko,  
iż okoliczności ,  wskazujące na n ieśc iąga lność  wierzy­
telności ,  znane  wierzycielowi dopiero w momencie  
sporządzania  bilansu, a n ieznane  jeszcze w dniu 
zamknięcia bilansu,  nie uzasadnia ją  odpisan ia  tej 
wierzytelności  na straty już w tym bilansie.  Ja k  to 
bowiem N. T. A. stale akcentuje,  data bilansu s tanowi 
moment ,  według którego  oceniana  być  musi p r aw id ło ­
wość  do konanych  w nim wpisów. W szczególności  
ocena istniejących w tym dniu i znanych płatnikowi 
okol iczności  fak tycznych  może  być jedynie mia ro da j ­
na dla oszacowania  przez płatnika wartości  majątk. ,  
wierzytelności  i in. ak tywów.

Wyjaśnienie :  pewna firma w bi lansie za rok 
1931 pomieści ła,  jako nieśc iąga lne pretens je  swe do 
innej firmy. W chwili zamknięcia bi lansu tj. w dn. 
31. XII. 1931 r. firma wierzycielska nie miała jeszcze 
po ds ta w  do uznania swych należności  za nieściągalne 
—  gd yż  nadzór  nad firmą dłużniczą i dalsze okol icz­
ności,  które doprowadzi ły  w rezultacie do utraty 
części na leżności  — nas tąpi ły dopiero  w roku 1932. 
Wprawdzie  okoliczności  te wystąpi ły  jeszcze w okre­
sie sporządzania  bilansu - j ednakże  w dacie bi lansu 
tj. w dniu 31. XII. 1931 r. —  nie mogły  być  brane  
za podstawę.

Przewóz kam ien i do sz lifowania.

Minis te rstwo Komunikacji  wprowadzi ło  z w aż ­
nośc ią  od  dnia 25. VIII. 1937 r. taryfę wyją tkową 
wh-23 na u lgowy przewóz w drobnicy:  kamieni  do 
szlifowania,  polerowania,  ostrzenia,  —  na tura lnych
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pospol i tych  w płytach,  krążkach,  ose łkach,  pilnikach 
i tym po do b n y ch  formach.

Taryfa wyjątkowa wh-23 przewiduje  opła ty  
według  klasy drobnicowej II!. Przesyłki  mo gą  być 
n ada w a n e  na wszys tk ich stacjach PK P z wyjątkiem 
stacyj  por towych i g ranicznych — i k ierowane m ogą  
być  do wszys tk ich stacyj P K P  bez żadnych  of ran i -  
czeń.

Nadawca  obo wią zany  jest  zamieścić  na liście 
pr zewozowym o ś w ia d c z e n ie : „Towar  pochodzenia
krajowego" .

Stała dop ła ta  ta ry fow a  od przesy łek ko le jow ych .

Do przewoźnego,  obliczonego według  taryfy t o ­
warowej ,  zes tawionego  na liście przewozow ym ,  władze 
kolejowe doliczały stałą op ła tę od przesyłki  w a g o n o ­
wej w kwocie  1,50 zł. Opła ta  ta n i e b y ł a  wymieniona  
w taryfie i była zal iczana przeż j  władze  kolejowe na 
Fundusz  Pracy.

Z dniem 1. VIII. br. Minis te rs two Komunikacji ,  
kasując,  wszelkie okólniki o dop ła tach  na Fundusz  
Pracy,  wprowadza  stałą dopła tę  od każdej  przesyłki 
wagonowej  w wysoKości  zł. 2 . —

Jeżeli  za jednym listem p rz ew ozow ym  przewozi 
się większą ilość wagonów,  opła tę  zł. 2 .— pobiera się 
od  każdego  wagonu osobno.

Od  dopła ty  tej zostały wyłączone przesyłu '  wę­
gla kamie nnego i miału z węgla kamiennego,  n a d a ­
wane  przez kra jowe kopaln ie  do wywozu morzem za 
gran ice  celne przez por ty  polskiego obszaru  celnego.

Po dw yż ka  dopła ty  stałej  w wysokośc i  zł. 0,50 
została wprow adzona  celem s kom pens ow an ia  ubytku 
wpływów z dopła t ,  pobieranych od bi letów pa sa że r ­
skich (opła ta  10 groszy  od każdych 10 zł ceny biletu 
ulega skasowaniu  z dniem 1 sierpnia 1937 r.)

B i b l i o

„ N a  m arg ines ie  W ys taw y  M ię dzyn a ro do w e j w Paryżu” .
B r o s z u r k a  w  o p r a c o w a n i u  Inż . K. J a c k o w s k i e g o ,

d y r e k t o r a  M u z e u m  T e c h n i k i  i P r z e m y s ł u  w  W a r s z a w i e .
O d b i t k a  z e  „ Ś w ia t a ” r o k  1 9 3 7 .

Autor  w swych wywodach  ustosunkowuje  się 
naogół  krytycznie do falangi  coraz nowych wys taw 
międzyna rod owy ch,  urządzanych w niezmiernie kr ó t ­
kich ods tępach  czasu od siebie.

Ciekawe jest  pode jśc ie  do poszczególnych  za­
gadnień ,  poruszanych w ramach broszurki ,  a miano­
wicie: 1) Wystawa Paryska  nic by nie straciła, g d yby  
nie było pawi lonów zagranicznych;  2) Charak te ry­
s tyczna enuncjacja Premiera  M. Leona  Bluma; 3) Pałac 
Odkryć  jest  „c lou“ Wystawy;  4) Stosunek świata pr a­
cowników fizycznych przed otwarciem Wys tawy;  5) 
Doniosła rola „Comi te  franęaise des E x p o s i t io u s “ — 
nauka  dla nas; .6) E k sp on a ty  Muzeum Techniki  i Prze­
mysłu  w' ramach Pawi lonu Polskiego;  7) Wystawa 
Krajowa w Berlinie jako  uzupełnienie Pawilonu Nie­
mieckiego w Paryżu;  8) Dlaczego Niemcy przywiązują 
tak wielką rolę do okresowych Wystaw Krajowych.

Po mi mo  szeregu  krytycznych uwag bije z treści 
tej p racy wielki podziw' dla organiza torów t ego roc z ­
nej W ys tawy  Paryskiej ,  a w' szczególności  entuzjazm 
dla znakomic ie  urz ądzonego Pa łacu  Odkryć,  który 
faktycznie jes t  Pa łacem Nauki.

M uzeum  Przemysłu i T e chn ik : o rgan izu je  
5-tq serię  odczytów .

Wzorem lat ub ieg łych  Muzeum Techniki i Przem ysłu  o r ­
ganizuje  5 - tą serię  odczytów pośw ięco n y ch  zwłaszcza historii  
techniki i p rzem ysłu  w Polsce:

1. W dniu 15 października r. b. (piątek) o godz. 20 ej

„W ystawy Krajowe czy M iędzynarodow e" 
wygłosi Inż. K. Jackow ski, Dyrek to r  Muzeum.
Uwaga. O d c z y t  ten j e s t  o rgan izow any  przez S tow arzy­
szenie  Techników' a zatem odbędzie  się jako zwykły 
„p ią tkow y" ,  w gm achu  przy ul. Czackiego 3.

2. W dniu 22 października r. b. (piątek) o godz. 18-ej

„Feliks Kucharzewski,  jako h is to ryk  nauki i t e c h n ik i” 
wygłosi Dr.  S. D ic k s te in ,  prof. U n iw ersy te tu  
Józefa Piłsudskiego.
Uwaga. O dczyt  odbędzie  się w drodze wyjątku, ze względu 
na o so b ę  C zcigodnego  Jub ila ta ,  w Sali Tow. Naukowego, 
Pałac Staszica (wejście g łówne od strony pom nika  Kopernika)

3. W dniu 29 października r. b. (piątek) o godz. 18-ej 

„Zegary w ujęciu h is to rv czn y m  1
wygłosi Dr. Inż. W. Krukowski, Prof. Poli tech .  Lwowskiej 
Uwaga. Sala Muzeum ul. Tamka 1

4. W dniu 5 l is topada  r. b. (piątek) o godz. 18-ej

„Z historii  p rzem ysłu  szklarskiego"
wygłosi Inż. Al. D obrzański, Kier. Fiuty Szkła
Uwaga. Sala  Muzeum ul. Tamka 1.

Stan za trudn ien ia  w  hutach szklanych.
Na pods t awie  danych  Głównego Urzędu S t a t y ­

s t ycznego  (Wiadomośc i  Sta tys tyczne)  w hutach szkla­
nych za t rudnionych było ogółem w miesiącu czerwcu 
1937 r. 12.695 robotników,  w lipcti —- 11.881.

Przy produkcji  pracowało w m. czerwcu 1937 r. 
11.420 robotników,  w m. lipcu — 1 0 . 5 0 M |

W ni. czerwcu 1937 r. było przepracowanych  
przy produkcj i  t ygod ni ow o  516.794 robotn iko-godzin,  
a w ni. l ipcu—47-2?377 robotniko-godzin Na jednego  
robotn ika  ty go dn io w o w m. czerwcu 1937 roku wy­
padło  45,3 godzin,  a w m. l ipcu —  45,0 godz in.

g r a f i a.
Dzięki wydaniu tej broszurki  czytelnicy majri  

poza tym moż noś ć  dok ładne go  zor ien towania  się
w wartośc i s toiska,  u rządzoneg o w ramach Pawilonu
Polsk iego  przez Muzeum Techniki  i Przemysłu .  W-g 
opinii szeregu osób ,  które widziały to stoisko,  w y ­
różnia się ono  celowością i czuje się w jego  w y k o ­
naniu prawdziwe znawstwo i pietyzm dla historii 
techniki  polskiej.

Układ treści oraz liczne zdjęcia czynią broszurkę 
rzeczywiście bardzo  interesującą.

SZTREKER oraz PRZYKRAWAĆ Z
z  d o b r y m i  r e f e r e n c j a m i  p o s z u k i w a n i  d o  h u ły .  ż  g ł o s z e n i a  
p r o s i m y  k i e r o w a ć  d o  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  „ P r z e m y s ł u  
S z k l a n e g o ” , W a r s z a w a ,  T r a u g u t t a  3 .

HUTA SZKLANA
n a b ę d z i e  w i ę k s z y c h  r o z m i a r ó w  m a s z y n y  d o  p r a s o w a n i a  
s z k ł a ,  j e d n q  p r a s ę  z  o d l e g ł o ś c i ą  6 0 —6 5  c m  p o m i ę d z y  
k o l u m i e n k a m i  o r a z  t r z y  p r a s y  z  o d l e g ł o ś c i ą  4 5 —5 0  c m  

p o m i ę d z y  k o l u m i e n k a m i .
O f e r t y  p r o s i m y  k i e r o w a ć  d o  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  

„ P r z e m y s ł u  S z k l a n e g o " ,  W a r s z a w a ,  T r a u g u t t a  3 .
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B i l a n s e  H u t  S z k l a n y c h .
Huta Szklana ,,Dqbrowa', Spółka Akcyjna

Bilans netto po dz. 31 /XII 1936 r.

AKTYWA. 1. Majątek s ta ły :  1) G ru n ty  zt 136.800.00; 2) Bu­
d y n k i :  a) fabryczne  zł 900.290.33, b) m ieszkalne zł 218.278.00,
c) gospodarcze  zł 37.123.22; 3) Urządzenia  techn iczne  i m a ­
szyny  zł 635.917.56; 4) Inwentarz  fabr. i b iu ro w y :  a) żywy 
zł 2.775.00, b) martwy zł 18.882.65, razem zł 1.950.066.76;
II. Majątek p ły n n y :  1) Gotówka w kasie i ban k ach  zł 7.532.091 
2) Pap ie ry  p rocen towe zł 30.341.05; 3) Weksle w portfelu 
zl 749.34; 4) Surowce i m ate ria ły  pom ocn. zł 173.079.15; 5) G o ­
towe w y io b \  i w produkcji  zł 653.068.65: 6) D łużn icy :  a) o d ­
b iorcy  z ł  620.967.37, b )  dostawcy z ł  9.026.26, c) różni 
zł 33.630.96, razem zł 1.528.384.87; III. Sum y przechodnie  
zl 5.764.50; IV S tra ty :  a) z ub ieg łych  lat zł 118.704.15, b) za 
1936 r. zł 7.754.60, razem zł 126.458.75; Suma stanu czynnego  
zł 3.610.684.88.

V. Gwarancje ,  kaucje i żyra zł 928.793.04; Suma b ilansow a  
zł 4.539.477.92.

PASYWA. -  I. Kapitał zak ładow y  zł 277.2000.00; II. Kapitał 
a m ortyzacy jny  zł 487.079.17; III. Zobow iązan ia :  1) banki
zl 2.301.648.78, 2) d ostaw y  zł 139.001.06, 3) odb iorcy
zł 7.741.53, 4) różni 274 250.76, 5) akcepty  zł 60.800.00,
6) zalegle podatki zł 14.750.57, razem zl 2.798.192.70; V. Sumy 
p rzechodnie  zł. 48.213.01: Suma stanu b iernego  z ł 3.610.684.88.

Gwarancje,  kaucje i żyra zł 928.793.04; Suma bilansow a  
zł 4.539.477.92.

Ogólna  kwota zobow iązań  zagr. zl 19:859.56.
Rachunek strat I zysk ów  za 1936 r.

WINIEN. —  1) Koszty  p rodukcji  zł 1.310.976.21: 2) Koszty 
adm in is trac ji  zł 152.293.41, 3) Koszty ogólne zł 99.950.90;
4) Koszty sp rzed aży  zt 131.781.76; | 5 )  Świadczenia  soc ja lne  
zł 58.862.48; 6) P oda tk i  państwowe i ko m u n a ln e  zł 58.272.01;
7) Koszty k redy tu  zł 12.840.78, 8) Koszty prowadź,  sklepu fabr. 
itp. zł 8.000.84; 9) S tra ty  na odbiorcach  zł 3.910.57; Razem  
zł 1.836.896.96.

MA. - 1) P rodukc ja  w 1936 r. i inne  p rzy ch o d y  zł 1.829.142.26;
2) Strata za 1936’ r M ł  7.75ŚJ.60; R azem  zł 1.836.896.86.

O k ó ln ik i  C e n t ra ln e g o  Z w iq z k u  Przemysłu Polsk iego
Centralny Zw iqzek nadesłał nasłępujqce okólniki:

W y d z i a ł u  Ek o n o m ic zn e g o  z dnia 2 sierpnia 1937 i. 
Nr. 2589/E-34 instrukcje komisji Dewizowej w sprawie 
układu p ła tniczego polsko-szwajcarsk iego.

W y d z i a ł u  K o m u n ik acy jn eg o  z dnia 2 września 1937 r. 
Nr. 91 o zmianach i uzupełnieniach taryfy towarowej 
linij nor ma lnotorowych kolei pańs two wych  i taiyfy t o ­
warowej  kolei  wąskotorowych.

W y d z i a ł u  Pracy z dnia 1 5 g ie r p n ia  1937 r. Nr. 72 
o za trudnianiu inwalidów wojennych  i wojskowych,  

z dnia 30 sierpnia 1937 r. Nr. 73 o obowiązku  
zatrudnienia uczestników walk o niepodległość ,

z dnia 15 września 1937 r. Nr. 74 o komisjach 
rozjemczych do załatwiania za ta rgów zbiorowych.  Roz­
porządzenie  wykonawcze,

z dnia 26 września 1937 r. Nr. 75 o za t rudnia­
niu uczestników walk o n iepodległość —  osobach  ko­
rzys tających z przywilejów ustawy,

z dnia 29 września 1937 r. IV Przegląd u s ta w o­
dawstwa specja lnego  za I-sze pó ł rocze  1937 r.

P ow yższe  okólniki zostały w odpowie dnic h  ter­
minach rozesłane pp. Członkom Związku Hut  Szkla­
nych pocztą,  j ako druki.

P R O D U K C J A  i Z B Y T  S Z K Ł A
w e d ł u g  d a n y c h  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  S t a t y s t y c z n e g o

w miesiqcu czerwcu 1937 r.

R O D Z A J  S Z K Ł A
P r o d u k c j a

N

y  t
t o n Łjjs. zł. t o n tvs. zl.

Szkło taflowe . . . . . . . . 1.990 824 1.469 609
Szkło bute lkowe . . . 4.942 1.878 5.152 1.980

w tym m onopol ow e  . . . . . . (2.852) (973) (2.735) (933)
Szkło s to lowo-ga lan te ryjue  . . . . . . 536 571 688 733

7.468 3.273 7.309£- 3.322

w miesiqcu lipcu 1937 roku.

Szkło rafiowe . . . . . . . . 787 319 2.028 825
Szkło bu t e lkow e . . . . . . . 3.942 1.472 4.025 1.528

w tym m onop ol ow e  . . . . . . 2.121) (710) (1.889) (633)
Szkło s to łowo galan te ry jne  . . . . . 570 580 713 725

5.299 2.3/1 6.766 3.078

Cena  za ogłoszenia;  Strona  200 zł., Ąe s t rony 120 zł., ^  st rony 60 zł.. V3 s t rony 30 zł.

Wydawca:  ZWIĄZEK  H U T  SZKLANYCH w P O L S C E .  Redaktor :  Anton i Tarw id

Druk.  „Royal" ,  W-wa, Chmie lna  30. Tel. 5.95-71.



d. c. m-ca czerwca 1937 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg zł.

90900 Szkiełka do zegarków 31 477 . __
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — - —
91110 W ata, przędza —  szklane 28 135 _ —

91130 Oczy szklane 22 523 __ —
91200 Tkan*ny szklane i wyroby z nich; wyroby z w aty  i przędzy szklanej 

Szkło taflow e nieszlifowane, niepolerowane, grubości 5 mm. i mniej:
0 2 ■—

91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 ro2 i mniej

22.565 11,416 --- —

91311

I
gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­

wierzchni 0 25 do 0,5 m 2
3.744 1.283 -- —

91312 głaaKie białe, półbiałe, barwy naturam ej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5m2

26.313 10.074 — —

91320 gładkie, barwne, m leczne — bez wzorów i ozdób 3.000 3.607 — —
91330 w szelkich barw wypukłe, fa liste, karbowane, w zorzyste, ży łkow a­

ne, m atowane
627 1.334 — —

91340 z upiększeniam i, m alowidłam i; szkła składane w  oprawie ołow ia­
nej, miedzianej i t. p.

4 140 — —

91350 do wyrobu p łyt fotograficznych
Szkło taflow e grubości powyżej 5 mm. nieszlifow ane, niepolerowa­

ne, n iem atow ane o powierzchni:

48.852 33.587
s

91410 1000 cm2 i mniej — — --- —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm2 — — — —
91430 powyżej 4000 do 10000 cm 2 3.578 • 1.583 -- —
91440 powyżej 10000 do 20000 cm ! 1.109 502 — —
91450 powyżej 20000 do 40000 cm 2 114 70 -- —

91460 powyżej 40000 do 70000 cm 5 1.883 950 11.410 3.973
91470 powyżej 70000 cm2 — — . — —
91500 Szyby lustrzane szlifow ane, polerowane, również m atowane 22.272 35.781 _, _
91600 Szyby lustrzane i szkło taflow e z brzegiem  szlifow anym  (biseaute) 15 1.930 —
91700

91800

SzyDy lustrzane i szkło taflow e w szelkiej grubości z zapraw ą lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflow e grubości powyżej 5 mm. ozdobne,

13 530

91900

z upiększeniam i, malowidłam i, również składane w  oprawie m ie­
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflow e w szelkiej grubości z zapraw ą lu- 
s[.rżaną, szyby lustrzane i szkło taflow e grubości pov.yżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniam i, malowidłam i, również składane w  opra­
w ie miedzianej, ołowianej i t. p. -— w szystk o  z brzegiem  sz lifo ­
w anym — — — —

92000 Lustra gotow e w oprawach z m aterjałów  pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

31 230 — —

92100 Lustra gotow e w oprawach z kosztow nych m aterjałów  
Szkło taflow e z wtopioną siatk ą  drucianą, lub z w topionym  dru­

tem  — w szelkiej grubości:

'
" _

92210 koloru naturalnego, białe — — — —
92220 szlifow ane, również zabarwione w m asie — — — —
92300 Szkło taflow e sklejane, chociażby z dodatkiem  w kładki celuloido­

wej lub z innych tem u podobnych m aterjałów
230 1.018 — —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 678 7.393 — —
92420 Wyroby, oprócz osobno w ym ienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów technicznych, —  bez ozdób, chociażby rżnię­
te, szlifow ane, matowane, z wtopiona sia tką

4.370 35.878

R a z e m 175.197 282.245 61.450 62.281

89600 M asa szklana w kaw ałkach do fabrykacji szkła, łom  szklany 381.253 24.467 — —

O G Ó Ł E M 556.450 306.712 61.450 62.281



IMPORT 1 EKSPORT SZKŁA I WYROBÓW SZKLANYCH
w m-cu lipcu 1 9 3 7  r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

kg- zł. kg- zł.

89710 Szkło rozdrobnione ___ _ _ ___

89720 Szkło barwne do powlekania, em alja w  kaw ałkach lub proszku — 
oprócz osobno w ym ienionych

33.853 47.243 2.350 4.230

89800 Cegiełki, pustaki, p łyty, p łytki, dachówki ze szk ła  
Butelki, gąsiory, słoje i t. p. służące do stałego przechowywania płynów 

i innych towarów, chociażby z odlanemi lub wyciskanemi literami, 
napisami, godłami, lecz bez innych ozdób —j nierżnięte, nieszlifowane, 
oprócz osoono wymienionych:

293 397

89910 ze szk ła  naturalnej barwy butelkowej, oprócz osobno wym ienionej, 
bez przyszlifow anych szyjek, korków, w yrównanych denek i brze­
gów

4 3 28.017 10.826

89920 ze szk ła  pórbiałego, oiałego —  bez przyszlifow anych szyjek, kor­
ków, w yrównanych denek i brzegów

356 446

89930 ze szk ła  m lecznego, bronzowego, barwnego (w  m asie zabarwione­
g o ), bez przyszlifow anych szyjek, korków, w yrów nanych denek 
i brzegów

543 1.931
-

89940 ze szk ła  w szelkiej barwy z przyszlifow anem i szyjkam i, korkam i 
z wyrównanem i brzegami, denkami, naczynia do konserw

98 300

89950 wyroby szklane, objęte Nr. Nr. 89910-89940, z dodatkiem korka  
lub innych pospolitych m aterjałów , również oplecione słom ą, trzci­
ną, drutem i t. p.

13 41

89960 Syfony, chociażby z częściam i m etalow em i i innemi 
W yroby, oprócz osobno w ym ienionycn ze szkła białego, półbiaiego  

—  nieszlifow ane, n ieiżn ięte, chociażby z przyszlifow anem i szy j­
kami, korkami, pokrywkam i, także wyrównanem i dnami, brzega­
mi, oraz z  odlanem i lub w yciskanem i deseniami, godmmi, napisa­
mi, lecz bez innych ozdób:

90010 prasowane lub lane 17.925 61.632 13.609 9.019

90020 dęte gładkie o grubości ścianek pow yżej 4 mm. 507 1.498 — —

90030 dęte inne 2.884 11.343 26.334 22.842
90040 rurki, pręty 8.212 25.963^ 34 25
90050 w szelk ie naczynia laboratoryjne, chociażby z podzic łk am i; am ­

pułki i t. p. wyroby z rurek, oprócz osobno wym ienionych
3.470 35.701 : 2 20'

90100 N aczynia  do przechow ywania wyrobów  perfum eryjnych i kosm e­
tycznych ze szk ła  białego, m lecznego, barwnego

1.465 2.691 — —

90200 N aczynia  do przechow ywania wyrobów  perfum eryjnych i kosm e­
tycznych, szlifow ane, polerowane, rżnięte —  ze szk ła  białego, 
m lecznego, barwnego

0 16

90300 W yroby ze szk ła  białego sziirowane, polerowane rżnięte, lecz 
bez innych ozdób

W yroby ze szk ła  w  m asie zabarwionego, dw uw arstw ow ego, m lecz­
nego, m alowanego, oprócz osobno w ym ienionych, karbowanego  
z powierzchnią spękaną (craąuele), lodową:

1.011 8.441 1.651 4.426

90410 rurki, pręty 1.632 8.954 — —

90420 nieszlifow ane, nierżnięte, chociażby z przyszlifow anem i szyjkam i, 
korkami pokrywkam i, w yrównanem i dnami, brzegami, oraz z od­
lanem i lub w yciskanem i napisam i, godłam g wzoram i, lecz bez 
innych ozdób

625 3.912

90430 szlifow ane polerowane, rżnięte lecz bez innych ozdób 392 4.647 1.118 7.050
90500 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, półbiałego, w ma­

sie zabarwionego, dwuwarstwowego, mlecznego, matowanego, karbowa­
nego, z powierzcnnią spękaną (craąuele), lodową oraz wszelkie naczy 
nia do przechowywania wyrobów perfumeryjnych i kosmetycznych — 
wszystko z dodatkiem pospolitych materjałów, niestanowiących ozdób

72 1.156

90600 Wyroby ze szkła wszelkiego gatunku, ozdobne, oprócz osobno wymienio­
nych, jako to: z wytrawionemi, matowanemi lub maiowanemi wzorami 
malowidłami, emaiją, złoceniem, srebrzeniem, ozdobami z pospolitych 
lub kosztownych materjałów

279 3.671 5.392 9.266

90710 Szkło w  postaci łusek, kulek 100 419 — —

90.720 Soczew ki do kieszonkow ych lam p elektrycznych — ‘ — — —

90800 Gotowe naczynia do term osów, chociażby posrebrzane — — — —



d. c. m-ca lipca 1937 r.

Nr. Nr. 
wykazu 
statyst.

N A Z W A  T O W A R U
P R Z Y W Ó Z W Y W Ó Z

Kg zł. kg- zł.

90900 Szkiełka do zegarków 29 563 _ _
91000 Mozaika i sztuczne części składowe do mozaiki — — 173 600
91110 Wata, przędza —• szklane l i 67 — —
91130 Oczy szklane 10 210 — —
91200 Tnamny szklane i wyroby z nich; wyroby z waty i przędzy szklanej 

Szkło taflowe nieszlifowane, niepolerowane, grubości 5 mm. i mniej: “
91310 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej,—bez wzorów i ozdób o po­

wierzchni 0,25 m2 i mniej
15.577 7.324

r
—

91311 gładkie, białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni 0,25 do 0,5 m2

5.588 2.400 - --

91312 gładkie białe, półbiałe, barwy naturalnej, bez wzorów i ozdób o po­
wierzchni powyżej 0,5m2

45.698 18.805 -

91320 giadkie, barwne, mleczne — bez wzorów i ozdób 936 1.376 — —
91330 wszelkich barw wypukłe, faliste, karbowane, wzorzyste, żyłkowa­

ne, matowane
1.014 1.624 — —

91340 z upiększeniami, malowidłami; szkła składane w oprawie ołowia­
nej, miedzianej i t. p,

21 480 -

91350 do wyrobu płyt fotograficznych
Szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. nieszlifowane, niepolerowa­

ne, niematowane o powierzchni:

4.334 3.708

91410 4000 cm2 i mniej — — —
91420 powyżej 1000 do 4000 cm2 — — — -
91430 powyżej 4000 do 10000 cm2 — — -- --
91440 powyżej 10000 do 20000 cm2 197 130 — —
91450 powyżej 20000 do 400UU cm2 212 288 -- --
91460 powyżej 40000 do 70000 cm2 — — -- ---
91470 powyżej 70000 cm2 — — — —
91500 Szyby lustrzane szlifowane, polerowane, również matowane 45.529 69.072 __ _
91600 Szyby lustrzane i szkło tariowe z brzegiem szlifowanym (biseaute) 19 51. - -
91700

91800

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu­
strzaną

Szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. ozdobne,

1 19

91900

z upiększeniami, malowidłami, również składane w oprawie mie­
dzianej, ołowianej i t. p.

Szyby lustrzane i szkło taflowe wszelkiej grubości z zaprawą lu­
strzaną, szyby lustrzane i szkło taflowe grubości powyżej 5 mm. 
ozdobne, z upiększeniami, malowidłami, również składane w  opra­
wie miedzianej, ołowianej i t. p — wszystko z brzegiem szlifo­
wanym — — -- —

92000 Lustra gotowe w oprawach z materjałów pospolitych, chociaż­
by pozłacanych, posrebrzanych

52 370 -- —

92100 Lustra gotowe- w oprawach z kosztownych materjałów  
Szkło taflowe z wtopioną siatką drucianą, lub z wtopionym dru­

tem — wszelkiej grubości: " “
92210 koloru naturalnego białe 959 524 — —
92220 szlifowane, również zabarwione w masie 84 386 — -
923O0 Szkło taflowe sklejane, chociażby z dodatkiem wkładki celuloido­

wej lub z innych temu podobnych materjałów
109 199 — —

92410 Balony do fabrykacji żarówek 225 1.160 — ---
92420 Wyroby, oprócz osobno wymienionych, ze szkła białego, barwnego, 

przeznaczone do celów technicznych, -  - bez ozdób, chociaż bj' rżnię­
te, szlifowane, matowane, z wtopioną siatka

3.274 24.583 143 689

R a z e m 197.613 363.255 78.823 68.993
89600 Masa szklana w kawałkach do fabrykacji szkła, łom szklany 122.780 9.511 — —

O G Ó Ł E M 320.393 372.766 78.823 68.993



ZAKŁADY SOLIMY W POLSCE
T O W A R Z Y S T W O  Z  O G R A N I C Z O N Ą  P O R Ę K Ą

W A R S Z A W A  1
SKRZ. POCZT. 282  •  C Z A C K I E G O  14
-------------------------  T E L E F O N  6 - 8 9 - 6 0  _____________

P R O D U K U J Ą :

S o d a  a m o n j a k a l n a ,  S o d a  k a u s t y c z n a ,  S o d a  k r y s t a l i c z n a ,  
S o d a  o c z y s z c z o n a ,  C h l o r e k  w a p n - a ,  C e m e n t ,  W ę g i e l

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A  i S K Ł A D Y :

1 Częstochowa., ul. Handlowa 11 tel. 15-23 6  Łódź, Al. Tad. Kościuszki 6 9  łel. 115-52
2 Katow ice, ul. M ikołowSKa 15 „ 3 2 3 -6 4  7 Poznań, Św. M arcin  66 67 ,, 2 6 -3 0
3 Ktaków, ul. M ikołajska 2 „ 107-31 8  Równe, WoŁ, 3-go M aja 51a „ 301
4 Lublin, ul. Cicha 6 ,, 2 0 -5 4  9 Wilno, ul. Jagiellońska 5 ,, 20 -33
5 Lwów, ul. Spółdzielcza 4 ,, 97-12 10 Gdańsk, Stadtyraben 12 ,, 263-15

w
I— C H E M I K  A L  J A -----

Z A O P A T R U J C IE  SIĘ PR ZE Z

CENTRALĘ HANDLOWA CZŁONKÓW

Z R Z E S Z E N IA  PRZEM YSŁU SZKLAN EG O
W  P O L S C E  

W  F I R M I E  "

I. F I L S K R A I J T  i N. G U R W I C Z
P r z e t w o r y  Ch e m i c z n e  i F a k 3Y
Warszawa, tel. 11.21-11, Leszno 7

ZASTĘPSTWA i SKŁADY KONSYGNACYJNE 
I ■

O F E R T Y  O R A Z  C E N N I K I  N A  Ż Ą D A N I E .


